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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W a r s z a w a  dnia  7 p a ź d z ie rn ik a .
{z G a z e t y  l'V o r s z u w s k i e y ) .

VV I m i e n i u  N ay m asn ieyszeg o  
A L E X A N D R A  I,

C e s a r z a  W s z e c h  R o ssy y , K r ó l a  P o l s k i e g o , 
X i ą z f ź N a m i e s t n i k  K r ó l e w s k i  

vr R a d z i e  S U n u .
,Mająo sobie p r z e z  Kornmissyą Rządową ^ 3r* 

znań R ehgiynyeh  1 Ośwlecenia Publicznego przed­
stawioną pod d n ie m  16 sierpnia r. b. N r o  1 0 ,9 0 9

U n iw e r sy te t  K rólew ski odbył w  dniu 1 b. n i. 
ósme posiedzenie publiczne na pamiątkę założenia  
sw ego, kI -ie poprzedziło nabożeństwo w  kościele  
PP. Ge izji-tK. Posiedzenie to  ofL yło  się po raz  
pierw szy  w now ey wspaniale ozdobney i obszer-  
ney  sali, przeznaczoney na uroczystości U n iw er­
syteckie. Zaszczycić raczyli obecnością swoją J W .  
Prymas Królestwa, J W . Minister O św iecenia , J W .  
Kurator Jeneralny In sty tu tów  naukowych, W ła ­
dze Rządowe 1 liczna płci obojey publiczność. 
Rektor U niw ersytetu  zdał sprawę z rocznych  
czynności wszystkich w ydzia łów , D ziekan B a n d - 
tk ie  czyta ł c iekaw ą rozprawę o rękopiśmie Sliw ie-potrzebę u r a d z e n ia  Lasów  w dobrach Pojezmc- tk ie  czyta ł c iekaw ą rozprawę o rękopismie OUwic- 

kirh do funduszu E d u kacyjnego  należących, w p o -  kiegp  z ib  w ieku, Professor Filozofii S z y r m a  roz-  
sessvi w ieczystey  uprzyw ilejow anych  posiadaczy l>raw ę o związkach myśli {de associations Idearu m ).  
t . c b ź e  dóbr zostających , na porębv roczne wedle Z akończył uroczystość I W .  Senator, Kurator je- 
p r a w . d D  o r z Y i c t i c h  do uregulowania Lasów w do- neralny Instytutów  naukowych, głosem^ m ianym  
brach R z ą d o w y c h -  Z w a ż y w s z y :  że zamiar ten do członkow U niw ersytetu  1 do m łodzieży akade-  
sprzeciw,* się K cnstytucyom Polsk im  w L tach  1775, nnck iey . W edług powyższego rapportu, U m w e r -  
1776, AMf i i 7o5 w zględem  rozrządzenia dobra- s y t A  królewski liczył w  roku zeszłym  uczn iów  
mi Pojezuickiemi zapadłym, oraz D e k r e to w i  Kró- 660. Z  tych uczęszczało na nauki teologiczne i i ,  
la Jmci Saskiego X ięc ia  W arszawskiego z dnia i 4 na prawo 170, na samą administracyą 71, na pra- 
grudnia 1812 roku 1 D ekretow i Nayjaśnieyszego tvo i razem na administracyą i 33 , ogółem w w y -  
Pana z dnia 29 września (11 października) 1816 dziale prawa i administracyi było uczniów Zya, 
roku*, Zvvażyws*v: że yi*szelki z  purębów rocznych  na wydziały lekarski uczniów x2o5 na w ydzia ł f i-  
porządnie w yrachow any pożytek leśny, w  niczem  lozoficzny 55 na w ydział nauk l sztuk p ięknych  
się dla posiadaczy w ieczystych  m e ograniczy , o- 129. Zbiory Uniw ersyteckie  znacznie w ty m  ro-  
w szem  ,ak doświadczenie uczy, z porębów rocznych  Ku pomnożone zostały. Gabjnet an atom iczny na-  
Większy zaw sze ok a ,a ł  się leśny p. ży tek , jak bez był nowych preparatów i 43 . Ogród botaniczny  
porebów; Z w ażyw szy  daley: ze fundusz E dukacyy-  *yskał » * l e  * w ozdobach 1 zam ożności, katalog  
ny nie będzie żadat z tegr  źródła żadnego pow ięk- roślin w roku zeszłym w ydany obeymuje roślin  
szenia kanonu d o t y c h c z a s  przez posiadaczy w ie -  10,000. Professor Szubert w ys łan y  jest za granicę  
czystych  o p ł a c a n e g o ,  i ź e e w ik c y e  p r o  non deso- dla zbogacenia ogrodu jeszcze nwwemi gatunkami 
lando f u n d  > et r ite  pendendo censu, przez posia- roślin. O bserwatoryum  ukończone i doskonałemi  
daczy dóbr stawiane staną się zarazem rękoym ią instrum entam i opatrzone, których uregulow aniem  
zachowania w porządku rocznych  porębo w, Posta- zajęty jest Professor A r/n i As ki. Gabinet Zoologi­

czny  pomnożony został n o 3 artykułami. M iędzy  
tem i z samey menaźeryi A kena  zw ierząt  rzadkich  
sztuk 4 t. D o zbioru m ineralogicznego, przybył z; 
P a r y ż a  zbiór k rysta lograficzny  1000 sztuk liczą­
cy. Kommissya oświecenia nabyła zbiór kryszta­
łów  P. M u lle r a , Kommissya spraw w e w n ętrzn y ch

no.-il iśń iy  i stanów letny: A r t y k u ł i .  W sze lk ie  bo­
ry , lasy i zarosłe w dobrach Pojezuickich do fun­
duszu E dukacyynego należących znaydujące się, 
mają. bydź pomierzone i na poręby roczne uregulo­
wane, ,H„i}Ug prawideł przyjętych do urządzenia la ­
sów w dobrach Rządowych. A rt.  2. Pomiar 1 uregu-   - -
lowanie na p o r ę b y  roczne borów i l a s ó w  w dobrach przesłała w  darze przeszło 100 sztuk dobranych  
Pojezuickich z n a y d u j ą c y c h  się i  do użytku w ieczy -  minerałów krajowych kopalni. Podróżujący za 
stych  posiadaczów t y c h ż e  d ó b r  w zupełności zosta- grańicą Pr. P a w ło w icz  przesłał 8 pak m inerałów  
Wionvrh,odbed/ie sie kosztem respective tych posia- przez piego w połudmowey E uropie uzbieranych,  
daczy dóbr, do k tórych  takowe bory 1 lasy n a l c  Preparatów i n aczyń  chem icznych  przybyło  sztuk  
żą. A rt 3 . W yk on an ie  mnieyszego Postanowię- 3o7. Gabinet starożytności w zbogacił się zbiorem  
żua, które w Dzienniku Praw ma b y d ź  umieszczo- medalów zakupionych od Majora B iernackiego ,  

K om m isiyi R ządow ey W y z n a ń  R eligiynych i  który zawiera w sobie medalów greckich sztuk 4 f ,  

Oświeć,e„ia publicznego polecamy. assów rzym skich i medalów konsularnych bb, me-
D / ia ło s ię  vc W a r s z a w ie  na posiedzeniu Rady dalów Cesarzów i żon ich 609, brakteatów i sta-  

A dm ini^tracyynej dnia 6 września i825 roku. rych polskich denarów 201^ monet polskich^Q2Q9
(podpisano) Z a ją czek .  

M inister W y zn a ń  Relig. i Oświecenia Publ.
(podp.) Stan. Grabowski.  , 

Radca Sekretarz Stanu Jenerał Brygady  
(podpisano) Kossecki. 

Z g o d n o  z O r y g in a łe m .
Radca Sekretarz S tan u ,.Jenerał Brygady  

(podpisano) Kossecki.  
Z g o d n o  z W y p i s e m :

Zastępca Ministra Spraw iedliw ości,R adca Stanu,
M. W o źn ick i ,

Za sekretarza Jeneralnego , S ze f  B óra:
K . H offm ann.

m edalów polskich 169, m edalów zagranicznych t y ­
c z ą c y c h  się Polski 4 g, monet i m edalów zagrani­
cznych 277 , f>gur bronzow ych  i różnych  staro ­
żytności polskich 4 2 2 . O golę®  sztu k  2769-

S de Ratusza G łów nego napełnione są codzien­
nie publicznością p rzybyć  ającą oglądać płody prze­
m ysłu  krajowego na widok publiczny w y s ta w io ­
ne. Pom im o pomnatającey się liczby tychże  co  
chwila, już znaydują się zdolne zw rócić  na siebie  
uw agę publiczności i przekonać jak znakomite prze­
m ysł  wszelkiego rodzaju w kraju naszym  u czyn ił  
postępy. K tok olw iek  m iął sposobność zw iedzenia



K rólestw a  i bliższego zastanowienia &ię nad w zro­
stem  różnego rodzaju przem ysłów , ten n iew ątpli­
w ie  utw ierdzi się w przekonaniu , że memasz tru­
dności . którychby gorliwość w yrachow ana i ko­
rzyść  własna p rzezw y c ięży ć  nie zdołały. W z n o ­
szące się miasteczka nasze pracow itym  napełnio­
ne ludem, rodzą w sercu pocieszające i przyjemne  
uczucia; ruch, zamożność, porządek, handel tw o ­
rzą  się pod skrzydłami p rzem y s łu ,  k lóry  dobro­
czyn n y  Rząd opieką swoją ośmiela. K to widział  
miasta R ządow e np. Z g i e r z ,  Ł u d ź ,  G ą b in ,  Go­
s t y n i n ,  K o ło ,  T u r e k , Częstochowę,  przed trzema  
la ty , a teraz je zobaczy, musi s ię  zdumić nad tru ­
dnym  do uw ierzenia onyęhże postępem, bo prawie  
cudow nym  sposobem powstały. W ojew ód ztw a  Ma­
zow ieck ie  i Kaliskie skRdają juz teraz różną od  
r esz ty  kraju całość i naylepszyni są dowodem, że  
w c z a s a c h  dla rolnictwa kry tyczn ych  są nowe źró­
d ła  iń traty  otwarte, bo Opatrzność nadawszy czło­
w iek ow i zdolność do pracy , połączywszy jego 
is tn ien ie  z tysiącznem i potrzebami, pomyślała za­
razem  i o terą''żeby mu zdolność zaspokojenia ty ch ­
ż e  potrzeb zostawić.

Ile  rozliczne gałęzie przemysłu naszego po­
w s ta ły ,  to. naylepiey z w y sta w y  jego dzieł oka­
zuje się. Źyczy.ćby należało , żeby w.szyslkie za ­
kłady przem ysłowe na tegc rodzaju w ystaw ę dzie­
ła  swo|e przesy ła ły :  byłby to zbiór encyklopedy­
c z n y  udoskonaleń industryynych, który naylepiey  
przekonałby ty ch ,  co istniejącym już rzeczom je­
szcze  nie w i e r z ą , jak płonne w  tey  mierze są 
ich  powątpiewnią, i jak bezzasadna nieufność; byłby  
zarazem naystosow nieyszy  środek ustalenia i zna­
czenia  znakom itszych fabrykantów , których po­
m yślność  od reputacyi zależy. Zdaje się (bo dla 
Jbraku dotąd katalogu sądzić o tern z pewnością  
trudno), ż e n a y w ię c e y  płody w  stolicy w yrobione  
na w ystaw ien iu  tegorocznem z n a y d u ją s ię ,  te  zaś 
które po W ojew ód ztw ach  się rodzą, nie pom noży­
ł y  tego świetnego szeregu. Z pomiędzy w yrobów  
w ełnianych; m ianowicie  su k n a , prócz wyrobów  
fabryki YVarszawskiey widzieć się daje sukno fa-  
Kryki Pana Hep he na  z Kalisza  , która zm k o m ite  
W naszym kraju mieysce zaymuje i codziennie do 
w y ższeg o  podnoszona jest rzędu przez zamożnego  
przedsięb iorcę , lecz sukna z fabryk innych rów ­
n ie  znakom itych, jako to: JPana H o rrera  z Siera­
d z a  , F id lera  z O patow a  , N eu v il la  z W ie lu n ia , 
L a n g e g o  z Przedborza  etc., etc,, eto., w idzieć nam  
się  nie dało, co bydź może, poźniey jeszcze nastą-  

Gałęź ta przem ysłu  naym ocniey  nas interes-

P aryska Akademija ^ztuk pięknych przysn*1 
ta na posiedzeniu dnia 16 września naypierwszS 
nagrodę malarstwa, na rok 1820 Panu Sebastya- 
now i N orbhn ,  Urodzonemu w  W a r s z a w ie ; ten ar­
tysta  syn także znakom itego i znanego u nas ma-, 
Krza, ma teraz lat 29 i pół.

Pan Góhrig  ma jeszcze odbydź dwa kursa 
przed wyjazdem swoim  z tuteyszey  stolicy D o ­
chód z jednego widowiska chce preznaczyć na 
Wsparcie ubogich. r ■ na

f e DOSi* i e  P° odje^dzie szyb­kobiegacza G o ryk a  do W a r s z a w y , zjawił sic rv-  
Wal jego a co większa rywal płci żeńskiey , w o- 
solne jakieys A u g u sty  von Lerchenstein.  która od­
była kurs 1 udała się do Gniezna.

A  u  S T  K Y A.
W ied eń  dn ia  26 w rześn ia .

... {* Monitora Warszawskiego.)
W zg lęd em  zdarzeń w  ostatnich czasach w  

G recy i, możemy teraz, mój*] D o s t r z e g a ć -  A u s trv -  
acki,  ̂udzielić naszym czytelń,kCrn b f i i s z y c h t L  
domosci. Czerpaliśmy je w szystk ie , (jak i nasze in  
^  poprzednie don.es,ema . \ e a t r u  R a d k ó w  na
d n X  ś ZU J2eZ ef’- kf óry th  r »koymią wiarogo-  dnosci srniało na siebić* bierzemy,

JU£ “ ie m ałey cJ‘wiIił 1 podczas gdy r o z ­
siewano fa łszyw e w ieści po całey  Europie , a po
częsc iey  w  samey G recy i  przez naczelników po­
wstania ^względem prawdziwego stanu rzeczy, po- 
wstam e to, b y F , (wyjąw szy  wyspy i warownią M is-  
solungi  na zachodzie stałego lądu Grecyi) stłoczo-  
Iłlofiarua  rahlnla baszy na punkt N a p o li  d i

G łów n e to siedlisko rewolucyyn^ było mocno  
wzburzone przez duch stronnictw a. D eputow ani  
rozm aitych helleńskich to w a rzy s tw , którzy, szcze-  
golm ey w ostatnich czasach, codziennie w iecey  
przybierali charakter praw dziw ych dyplom atycz­
nych  agentów , i stosownie do okoliczności, aż za 
nadto starali się przybrać pozór jakoby ich posel­
stw a nie były bynaym niey obce rządom krajów, 
w  których ich kom m itenci prztbyWają. D eputo­
w ani c i , musieli przez takie postępowanie sami  
znacznie pom nożyć w ew nętrzne  niezgody pom ię­
dzy grekami. . *

iak^ jenerał Roche  i półkownik Fabvier  dzia­
łali dla Francyi; posłowie zaś angielskiego komi­
te tu  dla Anglii. P ierwsi proponowali Xięcia Orle­
anu n a tr o n  grecki, gdy część drugich ośw iadczy­
ła się za Xtęciem Sussex.  W łaśn ie  wpośród obu-P1

su jąca ,  bo niezbędnym potrzebom życia dogadza- dw óch, poseł pólnocoo-ameryk,.ńskie°ó komitetu  
j ą c a ,  n iew ym ow ne w kraju naszym  juz uczyniła  p. W illiam  T o w n s h e n d -W a s h in g to n , nrzvlaczvf  
p o stęp y ;  oczekujemy w k ró tce  rownego stopnia  
doskonałości po wyrobach płóciennych , które już 
w  wielu mieyscach , jako to :  w  Ł o d z i  w W o je w .
M azow ieck iem , K a m ie n ic y  F olsk iey  i Fobranicac/t  
W o je w .  Kaliskiem, Opolu  W ojew . Sandomierskiem
i t. d. znakomitego doszły stopnia. Szkoda, że 
ty ch że  w yrob ów  w ystaw a togoroczna dotychczas  
nie obeymuje*

Prócz w yższych  przedmiotów zwracają na 
siebie uwagę płody rozm aitych innych kunsztów,  
jako to :  fo r te p ia n  fabryki Pana Huhenhauzera; 
zeg a r  grający roboty P. Krantza  ; rozmaite pióra 
fabryki Pana Dabasse  tę mające zaletę, iż po wiąk-  
Szey części przez sieroty warszawskie wyrobione  
zo s ta ły ;  kw iaty  sztuczne wyrobione przez Panią  
Chovot. i L o th a ; waza srebrna roboty Pana L ilp o ­
p a ,  rozmaite kryszta ły  z fabryki PP. K n a u te  i 
H o r d t i c z k i , i różne w y ro b y  chem iczne z fabryki  
P P . H artm an a  i Fijewskiego.  Muśliny, ptifenie i 
perkaliki z fabryk M arym ontskich, wyroby ręka-  
yyicznicze Grossa  z W a r s z a w y  i Sibolda z K a lisza ,  
kobierce z fabryki W a r s z a w s k ie y , machina e l e k ­
try czn a  i waga. roboty Par;a M ig da lsk iego ,  na­
czynia  ogniotrwałe z R adziejowickiey fabryki i t .  
p. T rudno w y liczy ć  w szystkie  płody na bliższy  
rozbiór zasługujące, my tylko w  tey  myśli o nich

7 r h v  o  a  n K , , , 1 1   ________

• . , przy łączy ł
się do strony republikanów. Kłos a n g i e l s k i  musiał 
w tern w spółzaw odnictw ie otrzym ać większość;ał-  
bowiem przez pożyczkę, wjele znacznych su mm  
pieniężnych w płynęło z Anglii,  n ostatnia pomoc; 
pomoc na morzu —  byłaby nayłatw ieyszą  dodania  
przez Anglią.

Dnia 12 lipca stanęło 5 angielskich w ojennych  
okrętów  w przystani Zantc, to je.,t: 5 fregaty, je­
dna korw etą  1 bryg. D w ie  p ierwsze w y p ły n ę ły  
dnia 10 z Kor fu.

Dnia i 5 zrana odłączyła się od nich jedna fre­
gata, ieden bryg i korweta, puszczając się do za­
toki P atras .  Drugie zaś dwie fregaty w y sz ły  pod 
żagle w kierunku ku archipelagowi. Pom iędzy o- 
statuiemi znayauje się fregata C am brian , pod Kapit.  
H am ilton .

Dnia i 4  trzy  angielskie w y i e y  w zm iankow aę  
ne statki opuściły przystań M isso lu n g i  i udały s ie  
do kasztelu Morei, na w stęp ie  do zatoki lepanc-  
kiey. , . . ,

Dnia 16 widziano 5 angielskie fregaty (dwie  
w y ż e y  wzm iankowane i trzecią , która się poźniey 
do nich przyłączyła) przybyw ające w  kierunku j; 
Cerigo; p łynęły  około w yspy  Mi/o.

Dnia 19 stanęły  na kotw icach dw ie z ty ch
wspom nieliśm y, żeby okazać, że szkodliwe o p r z e -  fregat w  przystani Ń apoli ,  gdzie się już 5 anglel-  
rnyśle naszym  mniemanie zniknąć musi, obok prze- skie wojenne okręty  (fregata, k orn  eta i bryg) znay-  
konyw ających  dow odów  jego postępu. dow ały. T egoż  samego "’w ieczora  zawinął tamż-



jeszcze i angielski handlowy statek, nazwany prze-  
w ozowym statkiem londyńskim.  1VSiał na pokładzie 
nową  ra tę  pieniędzy , wynoszącą 5o,ooo,f. st.

Dnia 20 stanął pod Napoli kapi tan  H am il­
ton z okrę tem Cumbrian.  Bawił  on dniem pierwey 
w Spezia.

W  tynize samym dniu rząd helleński miał 
nadzwycz ajne  posiecjzeni", na  którein Maurokor-  
dato, k tóry  dniem pierw ey powrócił  z H j  dra, po­
wstał, i miał zdać rapor t ,  w którym,  jak zapewnia- 

1 ją, wystawił  naysmutnieysze położenie Grecyi,  na­
daremny jey opór,  rozsprzężenie całego woyska,  
nadzwyczayny brak pieniędzy i miał  radzić,  aby 
naród,  ponieważ już niema żadnego innego sp o s o b u  
ra towania  się, poddał się jakiemu europejskiemu 

, mocarstwu.  Do tego zaś miał nas t ręczyć Anglią, 
jako naymocnieysze na  morzu i naywięcey pie­
niężne.

^ nja 2x zrana M nurokcrda to , Coletti , Spiri- 
dion^ Tricupi  i Spgliotaki , udali się na pokład okrę­
t u  Cambrian i przełożyli kapi tanowi  Hamil ton w 
imieniu  greckiego ludu , jego żądanie.  Jaką dał 
na to odpowiedź angielski konmiodor,  nie możemy 
z pewnością twierdzić,  gdyż znana nam jest jedy­
nie podług wieści biegających pomiędzy ludem.

Po powrocie z eskadry a n g i e h k i e y , depute-*
. Wani rządowi,  otoczeni t łumem ludu udali się do 

gmachu rządów ego 1 otworzono natychmias t  księ­
gę do wpisywania głosów za projektem na s t ronę  
Anglii.  Podpisywanie to przedsięwzię to już dnia 
20 w Spezyi,  gdzie pry  maci z-bral i  lud wpodobnym- 
że celu. I

Dnia 2? z rana  przywiózł  do H y d ra  Bazyli  
B uchuri  wiadomość o tern co zaszło w Napoli.  P ry -  
maci  zgromadzili lud w wielkim klasztorze. T a m  
Konduriotti  uwiadomił zgromadzenie o prawdzi­
w ym  starne woyskowych działań w Peloponezie. 
Oświadczył ,  źe .wszystkie dotychczasowe wieści o 
zwycięztwach były zmyśleniem dla ułudzenia Ju­
d u , !  zapewni ł ,  że wóysko Kolokotroniego jest zu­
pełnie rozproszone , a Ibrahim Basza może się z 
swojego s tanowiska w Trypol izza udać we wszy­
stkie s t rony.  „Maynoci  nie poruszają się. More- 
oci stracil i  odw agę i t. d <£ Zakończył  radą  aby Hy-  
dryoei  poszli za przykładem Spezyi i przyłączyl i 
£'ę do środków przedsięwzię tych przez  Napoli. 
vVniosek ten sprawi ł  wielkie poruszenie w  zgro­

madzeniu.  W ie le  się g ł o s ó w  odezwało,  iż wiado­
mo d o b r z e ,  że oddawna ułożono plan aby Grecya 
sprzedać Anglii.  D  niesiehia z k tórych wyjęl iśmy 
t e  wiadomości nie sięgają skutku tych  obrad (*).

P a ń s t w o  K o ś c i e l c e .  
l i z y m  d.  i 4  września.

[z Monitora Warszawskiego).
W y s z e d ł  za upoważnieniem J. Swiątohl.  edykt  

o wolności druku,  ogłoszony przez kardynała  wi- 
karyusza.  Dzieli  się na 5 t y tu ły  i obęymuje 4 i  a r ­
tykułów.

Pierwszy ty tu ł  u twarza  radę  przeglądu, skła­
dającą się z cz terech członków każdey z pięciu 
klass un iwersyte tu .  Wszy'scy członkowie kolle- 
gium teologii mają prawo znaydewać się na radzie.  
Przepisują nieuchronne formalności  dla d ru ku  i 
ogłoszenia jakiegobądź pisma.

Jeżeli rewizor  teolog nic nie znaydzie w książ­
ce  co by do jego wydziału należało, ogranicza sie na 
Przyłożeniu swego n ih il obstat. Wf przeciwnym 
*ażla usprawiedl iwi  swoje zdanie za i przeciw.  In-  
w v v e”’izorowie’ k tóry f k zdahie będzie przychylne 

g°  prZee- iZ p r im a tu r  i , ec* ^ w s z e  o- 
braniaia^ S*‘ plSmlC C-eg° do*w *Ia!4 lub za- 
: a S  n ? WT ,  ?sw,adczyd czyli nie ma
lTe-nośrrdnio nb k,P8° C° by m0gło P°średnio lub 

wPód do d e ^ razać r z ^ y  zagraniczne,  lub dadź 
powod do niebezpiecznych sporów. T e  pisma od- 
dane będą minist rowi  pałacu papiezkiego^ którego

(*) Gazeta Hydryocfea k tór ą  m am y  do dnia 1 
sierpn.a nowego stylu,  nie wspomina o ty ch  
wszystkich  zdarzeniach.  (Dos. Aus.).

pow tó rne  im primatur, j6SŁ konieczne.  Nareszcie 
pesłany będzie rękopism kardy na łowi  wikarvinzo-  
wi,  ktorego approbatę t rzeba pozyskać, a pubhce-  
tur  udzielone będzie przez mist rza ś. oałacu aż do­
piero po sprawdzeniu  zgodności druku z manu­
skryptem.  Kon t ra  w eneya ulega karze k o ń f s k a ty  
całego wydania.  Jeżeli autorowie sadza, że sa 
brązem, mogą odwołać się do ko n g reg a c ji  nouko- 
wey  (Congregazione degli i tudi). Drugi ty tu ł  tv  
częs i ę  wprowadzania x ią że t ,  ryc in  i innych przed-

H i s z p a n i a
M a d r y t  dn ia  9 września.

(zKor respondenta W arszaw skiego).
Król  z dworem swoim bawi  d. t ąd  w St II 

detonso. '
Jedhn z dzienników jfrancuzkich donosi co 

następuje: spodziewać się zależy , że za pośredni­
c twem brancyi ,  zaczną teraz bydź wykonywane-  
mi rozporządzenia manifestu z d. 5o w r o n i a  r- 
.823, k tóre są vy stanie ustalić w kraju po^óy i 
bezpieczeństwo. K a ry  wykonane w os tatnich c z a ­
sach na przestępcach,  równie jak i te co nieba 
wm e w Grenadzie nas tąpią,  niemiały jeszcze sta-
S ° n f : » Z 4 " “ na  zuPei n* » t a d , e m .  zagorza- 

r z , d z ^ t  - p -
brojenia ochotników królewskich; / r t l
piło to  ty  ko w małych mias teczkach i po w i j -  
skach w bliskości stolicy, gdzie w czasie wolnym 
od ^służby bron swoję w domu publ icznym skł ”  
dac muszą.  W  Madrycie  1 w  innych w'iekszveh 
mias tach krajowych,  dotąd jeszcze zachowują Imnń 
przy sobie. Dostrzeżono, że po st raceniu Bessiera  
ochotnicy nasi am się ćwiczą  w obrotach wojen­
nych.  ani odwiedzają szkołę in s t ru kcy yna

—  D nia  i 3 .  .  ‘
Dekre tem z d. 17 s ierpnia,  zadosyć uczyni ł  

K ro i  żądaniu zas tępców Posłów aus t r i ac k ieg o  i 
francuskiego,  1 ponowił daw ny jnzkaz  , ażeby ża­
den dom kupca zagranicznego,  (Dodevr7an.Go 
przemycanie towarów) nie był p r z e t r L s J n W .  °  
uniesieni,  gię z właściwym k » K W

Jeneralny kapi tan Grenady,  D J ó z e f  Ah-nTJ°mpana’ ■"'.G' pt ;. 0 Prawey władzy.  Kierowało  nim 4 ch

■ Z 3 cphć,k ">- *“ *■  k l 6 r m i t l iw m t  1 J  , ° n l  * » " e t  uwieść sw jg o  PułkJ-
sek itCm eróvv Wcześnie ten  sdi-fek  wydało.  Kroi  wydał  natychmias t  rozkaz u 
b r a n i a  winnych z całą surowością praw U'  

(z Monitora W arszawskiego)
Arcybiskup toledański- przybył  do tuteysze- 

few”? .a , ’ * orszakiem oddziału ochotników kró-
iest i , “ ' e wiad°m y  jeszcze , z pewnością jaki 
jest powod ,eg° podróży. Zapewniają  że wielu in- 

y Arcybiskupów i Biskupów odebrało również  
zlecenie przybycia  do Madrytu .  r °w m ez

—................ , k
M a d ry t  d. 12 w rześnia.

(z Kor respondent, a Ham burskiego.)
W  tey chwili  wszędzie powiew a chorągiew 

buntu.  \ V  prowinoyi  Walency i  Jene rą ł  Chambo 
zrobił  powstanie ,  vv prowincyi  Mancha na  d aw ­
nym tea t r ze  swoich okrucieńs tw,  Jenerał  Lcctm- 
w prowincyi  Burgos, Ort guela .  G r e Dad d e  „n v  
nacze lm k,  którego imie jest jeszcze niewiadome.  
Pomiędzy buntownikami  ^ayniebezpiecznieyszym 
jest, Locho: n ap r zó d ,  ze jest nayzucbwalszym ze 
wszystkich dowódców s t ronniczych,  k tó rzy  cd r 
1820 ukazali się , a potym że bezprawia swe po­
pełnia w_ bliskości stolicy, Jak ty lko n ^ r e l S ^ k  
prowm cyi  M ancha,  Jenerał  Izydoro uwiadomiony 
zos ta ł ,  ze Locho , na  czele 5o jazdy , Karola K  
Ivrolem o b w o ła ł , wne t  minis t rowie wysłali prze- 
ciwko m em u 2 kompanie jazdy regimentu  S Ja -  
.ooa, z ktorego,  jak wiadomo, 5 . kompanie poszły 

były  za Lessiercsem , a dwie kompanie gw3rdv^ 
ki ryssierów przeciwko niemu. Jes teśmy j e d n a k i

(i)



w  niespokoynośoi z p rzyczyny  postępowania tego 
oddziału: ponieważ od 4 dni nie jest tu  obecny, 
a  dzisia (w ieczorem  o godzinie 6 )  nie m am y 
iadney  o nim wiadomości.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dnia  20 w rześn ia■

(z Gazety  W arszawskiey).
Donoszą z Tulonu,  iz m inister w oyny wydał 

ważne rozporządzenia , częścią dla powiększenia 
tamecznego portu i obrony jego, częścią dla wysta­
wienia obszernieyszych koszar woyskowych.

Pan  M uller ,  jeneralny konsul nasz przezna­
czony do Port-au-P rince ,  oraz Pan Mollien, vioe- 
konsul przeznaczony do C ap-H enry  i Pan  Hague- 
n a u  de la C h a rn er ie , jeneralny konsul przezna­
czony do Capes, przybyli do B r e s t , zkąd niezwłó- 
cznie udadzą się do mieysc swego urzędowania-

K onsul franouzki w M aroko  p rzybył d. 19 
maja do -Fez- Po sw yczaynym  przez t rz y  dni wy­
poczynku, rozkazał m u Cesarz ozóayrmć, i i  przyy- 
mie go o godzinie 10 zrana. O godzinie gtey p rzy ­
był po niego oddział g w a r d y i , 1 w tow arzystw ie  
dwódb oficerów fra rcu zk ich ,  k tó rzy  z nim z l a n -  
geru  do Fez  przybyli,  vice-konsula, lekarza 1 t łu ­
macza udał się w drogę. P rzybyw szy  do okolicy, 
k tó ra  była na wysłuchanie przeznaczona , za trzy ­
m ał się orszak pół godziny, poczem oficer kazał 
konsulowi iść przodem. Cesarz siedział na koniu 
otoczony woyskiem, o 5o k roków  od£esarza  oddał 
m u  konsul z o d k ry tą  głową pierwszy ukłcn, ofi­
cerowie zaś francuzcy położyli ty lko ręce n a sw ó -  
ich  kaszkietach. Zadziw ioay  tern basza T angeru , 
w ys tąp ił  z szeregów i uczynił względem tego kon­
sulowi uwagę, lecz został zaspokc»|ony zapew nie­
niem źc w o y s k o  francuzk ie  naw et M onarchę swo­
jego Inaczey nie pozdrawia. Cesarz dowiedziawszy 
sie o tern oświadczeniu , kazał konsulowi powie­
dzieć, że K ró l  francuzki i naród są u niego nay- 
bliższemi w przyjaźni i szacunku. Konsul oddał 
baszy list Króla i pudełko a dyam entow ą koroną 
d 'a  Cesarza, kazał o raz złożyć resztę przeznaczo­
n ych  dla niego podarunków. Cesarz przyiął to 
-wszystko i oddalił się. Dnia 20 maja o trzym ał 
konsul dla K ró la  lwa, s trusia  i 4 konie, i w krótce 
potem  oddalił się do Tangieru .

Jeden z dzienników irancuzkich donosi, ze 
Robert W ilson  i  L ord  Cochrane , odjechali ju* do 
M arsylii.  _______

P a r y ż  dn ia  23 września.
( z G azety Hamburskiey Bór sen Halle).
K ról Jrnć Pruski przybył tu  dzisia wieczorem o 

godzinie pół do 8mey. N. Pan wysiadł do swoje­
go hotelu, na ulicy Bourbon.

N. Pan i Delfin przybyli dzisia z •«. Cloud 
do p a ł a c u Tuileryyskiego i oddali w izy tę  N. Królo­
w i Pruskiem u w m iejsk im  pojeździć bez or»żaku. 
Około południa powrócili znow u do St. Cloud M i­
n is te r  stosunków zew nętrznych  pracow ał z N. p a -

Dem K ró l  Jmć P ru s k i ,  by ł wczora z Xiążęcietn 
Augustem ,  PP. Humboldt i W idgenste in  na  operze.

Cvgrod Tivoli  od p ierw szych dni październi­
ka m a bydź nazawsze zamknięty.

Rozchodzi się pogłoska, że Hiszpania chce u- 
żyć pośrednic tw a Anglii ze sw em i pohidniowo-a- 
m erykańskiem i osadami.

Gazeta D rapeau blanc w yraża: “ Zw racając  
oko na nowo powstające państwo greckie',  w net 
daje się widzieć, U k  jego jako i E g ip tu  wielka po­
lityczna: ważność, dla F ra n c y i  i wielu innych n a­
rodów, mianowicie we względzie handlu na archy- 
pelagu iz ln d y a m i .  Jest rzeczą do wiary podobną, 
iz w kró tce  południowe półs-ferze i handel wscho­
dni s taną *ię celem wielkich sporów i przedmiotem 
ubiegania się między wielu europeyskiemi naroda­
mi F rancya  nie może się w tym  względzie uw a­
żać za należącą do drugiego rzędu, 1 bez w ątp ie­
nia  o trzym a przew agę, k tó rą  iey położenie na mor 
rzu  środziemnem , Stosunki z, L ew antem  1 E gip tem  
jey handel, p rzem ysł i sztuki wskazują.

Hrabini  Guilleminot miała d. 22 wypłyną,  
ze Stambułu.

Podług l istów pod d. 22 sierpnia,  na ulicach 
W Stambule  była b i twa i dnia poprzedzającego t ur- 
cy  zabili syna konsula niderlandzkiego w Tessa lo- 
nice P. Chasseaud, którego syn był w handlu u 
kupca angielskiego i stał przed swoim sfcLpem.

Taż gazeta wyraża  pod dniem 23: , , Powsze­
chne dobro wymaga,  ąźeby Egipt  s tał  się uicpodle- 
głym.  “

Niedawno przechodziło przez Bajonnę  i 5o lu­
dzi z naszey gwardyi  szwayoarskiey  w M a d ryc ie , 
k tó ry ch  czas służby upł yną ł ,  i k t ó rz y  daley w 
niey pozostać niechoieli.

Xiążę W ilhe lm  Brunswick!, Oels przyby ł  
tu  z L ondynu .

A n g l i a .
L o n d yn  d. 16 września.

(z K o r r e s p o n d e n t a  W a r s z a w s k i e g o )
W  mieście Pluli skazano kilku kupców na 

zapłacenie 20 f. szt. za zmowę o sprzedawanie ję­
czmienia za w yższą cenę.

W  Wirg in i i  (w Ameryce)  miano odkryć  ko­
palnie złota.

Now adrl an dzk a moneta  już w obieg puszczo­
ną  została.

Wiel u  kandydatów do przyszłego par lamen­
tu ,  objeżdża teraz  nadbrzeża francuzkie w celu 
zapewnienia sobie głosów od zamieszkałych tam 
elektorów.  Dunkierka,  Lilley Boulogne , Calais 'i 
S. O m e r s ą w  tym względzie pierwszemi mieyscami.

Jenerał  L a fa y e t t e , odwiedziwszy ex-prezy-  
dentów Jefferson  , Madison  i A lo n ro e ,  powróci ł  
dnia 25 sierpnia do Wasyngtonu.

Obadwa ok rę ty  wschodnio indy ys k ie , które 
herbatę  z Kantonu do Kwebek przywiozły ,  p rz y ­
płynęły  do Anglii.  Przybycie  ich do Kw ebek u  
sprawi ło  tam wielką radość. VV'spomniona osada 
wzrasta w ludność i pomyślność. VV przeciągu 
ki lku miesięcy, przybyło przeszło 3,000 osadników.

Pani  K ato lan i  zapowiedziała w tu teyszych 
gazetach, "że ukończywszy podróż po F rahc y i  po­
łudniowcy,  d<> Londynu wróci,  i w końcu marca 
koncer ta  dawać zacznie,  do których naypier­
wszych ar tys tów w Europie  już zamówiła

Właścic iele  o6ydwóch tea t rów narodowych,  
postanowili  niepłacić więcey nad 20 f. szt. na t y ­
dzień żadney, choćby naysławnieyszey aktorce.

W  Por tsmouth  zakupiono dwa  wielkie okrę­
ty ,  k tóre  jak nayśpieszniey dla wypra w y  Lorda  
Kochrane  do Grecyi  są uzbrajane.

Na wczorayszem ogółowem posiedzeniu ban­
ku,  oznaczono dywidendę na

P. Kazimierz Perrier  bawiący tu  teraz,  
zflaydował się dnia 21 t. m. na  naszey giełdzie.

Podług wiadomości z Bagota i Beru z dnia 20 
lipca i 1  maja n a d e s z ł y c b , przybyło do Panamy 
na ogólny kongres amerykański  oprócz kolumbiy- 
skich, t rzech peruwiańskich ministrów. Pan Ala-  
m an  będzie reprezentantem Mexvku , P. Malino  
Rzeczypospohtey Guatimala.  P. Olmedo  z Gu y a -  
quil , mian >wany został posłem kolumbi j sk im 
przy naszym dviorze.

— D n ia  20. —
X  ą«ęta Brunswicki  i Szwarcenberg  o t r zyma­

li W mieście E d ym b u rg u  prawo obywate ls twa.
Boliwar  pisał pod dniem 16 marca  z Limy 

do Józefa Lankastra  , s ławnego wynalazcy meto­
dy uczenia pod jego nązwiskiem znaney , teraz 
w Karrakas  Żyjącego, i zarazem wyznaczył  mu 
20,000 dollarów, dodając, ze się ty lko zgłosić ma, 
jeśli więcey potrzebować będzie.

Ogłoszono w K a r r a k a s ,  postanowienie zapro ­
wadzające bank narodowy koluir.biyski, pod nazwi­
skiem banku Wenezuelskiego.

W  Sierra Leone  nie ustaje dotychczas han­
del niewolnikami; n iedawno okrę t  wschodnio - in- 
dyyski  nabrawszy podobny t ranspo r t ,  przyprowa­
dził do Sierrą  Leona.

D O D A T E K
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A n g l i a  
L o n d y n  d.  24 września .
(z G azety  bórsen Holie).

(Przez Hollandyą).
Zap owiedz iana  w ie l a a  rada g a b in e to w a  od­
da s ię,  i jedna z gazet  minister y ailTyrh do­

nosi: „ M i ło  n»m jest ue ryn ić  koniec  ^owszech-
n e y  niepewności , względem rozwidlania  par la­
mentu .  Na ostatniey radzie gabmetowey n a r a ­
dzano się obszernie o ty rn  'przedmiocie,  i jesteśmy 
upoważnieni  oświadczyć, ze P a r l 'h i e n t  w tym ro­
ku nie będzie rozwiązany.  Za pewna Ngdy nie­
było tak>ego czasu, '  w którymby admiuist raeya z 
większem zaufaniem polegać mogła na wdzięczno­
ści i świetle n a ro d u ;  jednakowoż n i e m a  żadney 
obawy względem zerwania  pokoju,  pomyślności 1 
powszechnego zad wolenia,  którymi się teraz cie­
szymy^ in iem a już żadnego powodu do przyśpie­
szenia zw ołan ia ,  k t ó r e ,  jeśli zostanie nakazane,  
naród,  w kaźdwn czasie zdolny do przyjęcia uczuć 
błogosławieństwa, k tóre n uz- trowa polityka p rz y­
nosi, jak i teraz podobne -jest-zdarzenie.*4

Uzisia znowu edbędzie się rada  gabinetowa, 
k tórey wypadków' o c z e k u j  * wielką ciekawością.

W  mieście wschodnó I idyysk iem  Bhur tporn  
zaszły rozruchy;  Dnia 28 lutego zmarł  bowiem 
Raj .11 b Bulder-S ing ,  syn Rąnjeta  S in g a  , zosta­
wiwszy nas tępcą  t ronu,  przez anglików uznanym,  
siedmioletniego ,svnA. Ale wpy nieletniego na­
rzucił  się satnotfr* lnie na rządcę , zdobył zamek, 
porąbał w kawałki  . jednego z swoich kr ewnych i 
uwięad ministrów byłfgd Rajah. Jćnerał  Sir Ocń- 
terlong  w Agra  w- odezwie przNz siebie wyda- 
n »y, (głosił te wypadki.  Na wszystkich punktach 
czynią potrzebne przygotowania;  obawiać się bo­
wiem należy, izby s tary  R un je t-S ing  sam nie wziął  
się do broui.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
P D aw id  w Paryżu,  wydał rozpraw ę o w p ły ­

wie koloru, ubiorów na temperaturę ciała lu d z ­
kiego. A u to r  1 ózpocr\  ńa swoję c ie sawą  pracę u- 
jv.igami ńsd objętością promieni  świat ła wzglę­
dem cieplika ; wnosi podobnie jak Herschel , że 
działanie cieplika jest w  nas tępuiąćym stosun­
ku: Fioletowy 7, — Indygo t2 — Niebieski 16 —
Zielony 22 — Żol ty 32 — Pomarańczowy 4 x — 
Czerwony 55. A  ponieważ kolor czarny chłonie 
wszystkie promienie,  wypada prosty wniosek, że 
su kie togo koloru rosgrzewają  się nierównie wię- 
ćey niżeli innego. Własność t ę  tys iączne potwier­
dziło doświadczenie;  można naprzód zgadnąć,  źe 
podług tego tkanina biała nie przedstawiająca ża­
dnego koloru,  odbijając ciepło zamiast  go 'pr zyy-  
mować, powinna sprawić skutek zupełnie przeci ­
w ny  uidteryi  czarney.  Jednakowoż P. Dawid  nie 
wnosi s tąd,  że odzież czarna  jest właściwa w zi­
mie i w z imnych krajai hj a biała w lecie i w kra­
jach ciepłych. Do w iedzionem jest, podług in n \ ch  
doświadczeń przytoczonych w rozprawie  , że ciała 
k tóre  prędko ciepliki! przyymują  łatwo go t racą ,  
a tern samem mniey ćą zdolne do żathówania  ciepła 
niżeli ciała k tóre  go odbijaią. Oprócz tego gdy cie­
pło zwierząt  jest w krajach zamieszkałych zawsze 
więósza od ciepła atmosferycznego, przeto  1 suknie 
k tóre  odbijają nie zsś te kfóre ch ło rą  ciepło,' po­
w inny  bydź ogrzew nieysze niżeli infie. A zatem 
suknie białe, złe przewodniki  ciepła, dopełniają t e ­
go warunku tak ważnego i tak potrzebnego. Do 
tychże  samych sukien jeszcze trzeba się udawać 
gdy ciepło a tmosferyczne jest większe od ciepła

zwierzęcego, w celu odbicia pierw śzego i przeszko­
dzenia aby nie powiększyła natura lnego ciepła w 
ciele naszem.

— Zebrało się w Paryżu 3o malarzy do w y ­
gotowania Album , k tóre chcieli sprzedać na ko­
rzyść pogorzelców w Salins. Zbiór tych  malowi­
deł został na publiczney aukcyi  zakupiony za 3ooo 
f; przez  jednę damę mieszkającą w północney 
F ran c j i .

. .. Siu adzioró komuś niedawno na tea t r ze  w P a r y ­
żu zegarek; zaledw ie tego dostrzegł właściciel ,zaraz 
zowołał:  „T e raz  właśnie jest siódma godzina; za
kilka rhinut móy zegarek będzie r e p e t o w a ł , m a 
on głośny bardzo dzwonek i wskaże mi gdzie się 
znayduje., ,  Przelękniony złodziey chciał  um knąć  
1 tern się właśnie wydał.

—-  Do miasta wojewódzkiego R adom ia  p r z y ­
prowadzono w tych  dniach krowę  z młodym jele­
niem , która tak  się dojswego wychowań ca  przy­
zwyczaiła , i e  i na krok odstąpić się uie dozwcłij  
i na każde poruszenie tyle troskliwości i niespo- 
koyności-okazuje , ilu do własnego płodu w podo­
bnym rodzaju bydląf rzadko widzieć można.

— Podobne przykłady niejakiey litości zwie- 
rzęćey,  byle tylko ściśle uważać  s tarano się, do- 
svć często nat rafić można. W łaśn ie  w mieście 
"\Vojewódzkiem R adom iu  przed niejakim czasem 
kotka obca przyswoiwszy się do domu sąsiedz­
kiego, tam zległa dwoje kociąt ,  lecz wkró tce  nie­
szczęśliwym przypadkiem zostawszy zabitą , zo­
stawi ła płód sv>, óy bez żadney nadziei w.ykar- 
mienia. Gospodarz domu widząc  niepobieństwo 
ut rzymania  przy życiu pozostałych kociąt, aby się 
nie męczyły,  kazał je wyrzucić  w fossę i potopić. 
Kotka  inna  właściwa tego domu , rnając swoje 
kocięta już nieco dócjiowane , na tychm ias t  rzuca  
się w ióssę, wydobywa kocięta,  i ukry  w a zupełiłie 
przed okiem domowników;  gdzie je troskl iwie pie­
lęgnowała nie opuszczając swoich;  gdy zaś już po­
dros ły i żyłwić się m og ły ,  nosiła im pokarm i z 
t rudnością  po dost rzeżeniu z tamtąd wyprowadz ić  
i daley opat rywać one dozwoliła.

  Służąca w E d ym b u rg u  (w Szkocyi) wyszła
niedawno na przechadzkę z dziecięciem na plac pu- 
bli ‘ zny. Dziecię posunęło się ża piłką na ulicę, gdy 
tymczasem służąca zajęta ro z m o w ą  lego «ie»i-*&- 
zała; w tem nadjeżdża wóz w prost  na dziecię. VV 
tey  chwili'  wielki pies ż N ow ey  Z ie m i  (N ew fo u n - 
land), leżący na bruku,  przyskakuje,  chwyta  dzie­
cię za suknią , i bez naymnieyszego uszkodzenia 
s tawia  przed służącą.

— W  końcu sierpnia dwóch szlachty angiel- 
skiey w Leeds założyło się o 20 gineów , iz trzeci ,  
z k tórym codziennie jadali, a k tóry woale nie wie­
dział ci zakładzie,  przez cały tydzień  100 słów nie 
przemówi przy stole. Zakład ten  rozst rzygnął  się 
od jednego piątku do drugiego ; w ty m  zaś prze­
ciągu czasu pokazało się, iż ów t rzeci  v!r ogóle ty l ­
ko 73 słóvv przemówił.

— Pewny  angl ik osiadły w  Nepaul  (w Azyi),  
przysłał  towarzystwu w Kalkucie  róg jednorożca 
z jego rysunkiem i opisem. Zwierz  ten  uważany  
Z w y k le  za bajeczny, należy do zw ie rzą t  cz woro­
nogich, t r a w ę  jedzących,  i do rodzaju jeleni. Je­
dnorożce żyją w  t rzodach na  górach Hamalay-  
skich, czoła ich uzbrojone są rogami  kształ tu spi­
ra lnego,  sierść ich jćst k a s z ta n o w a ta ,  a mięso 
smaczne.  'L powodu szybkości ich biegu t rudno  
jest złapać. Tybetanie  zowią jednorożca Chira , a  
rogi jego zawieszają w swoich świątyniach.

Pozwolono drukować Z  polecenia J'W. W ojennego Litewskie go Guberuatorar  
A n d rze y  Sucharsk i  R zec zyw is ty  R adca  S tanu  i Kawale

w D rukarn i R e d a k c j i .



O B ' L H B  JL H  E  1 £
3 . IKe.iaiOuiie Bsurrib Ha ceon  nocirrpOHKy xa -  

e 3Hiiwxi» iio iib ix i. npoiiiam ncK iiXj. iviaraaeHHOBb m u  
c o 6ch ie eh h l i x i  cb oh xb  Mcunepia.iOBb ii ćbohiiih p a-  
66hhw h, BiHHCKoii jiyóepH ik B iH e c B i£ » i  h  .B ojib ih- 
ck oh  I ’y6epH in B t 4 y 6n t ,  KpeM euiyh. IvobjiB, PobhB  
B.iaAHM iipt. K o ix a x L  h JTo.iohhom ł, Gaarouo.ianib 
h b iH h lch  c .  3aKOHHbiMH 3aji0raMH x i  m opraaib bj, 
onpe^tJieHHbłe c p o x j t : Ha HecBHHSCKiH nraraseiiiib, 
B3i MuHCKylo IvaseHHyio najiam y /pui m oproB b .  2ro 
5ro h 4ro, fl.ia nepemóiKeK.b, 6ro, yro h 910 Hnc.Lb 
npegcnK  fluyaro noaCpa, a Ha bcb u p o u ie  iwaraaeii- 
fibl bb B o  ibiHCKyio E  ,i3eun yio najiam y ,ąjui m op -  
roBB, 710, gro h ib ro  Ąjia rtepemoiKeicb 1 ir o , 1210 
h  i 3ro hhcjib  moro/Ke HO/i6pa;n.i2Hbi, c iu ijn w  h kuh- 
flHnin 110 nO cinpofixy c h x b  MaraseiiHOBb. flOcmaBJie- 
iib l V/RC bti iXaaeHHbieila.iarnbi it BCHKoaty n;e.imoixi,e- 
My oGBaBJtHiómcii.

5 KJificca CK.pe0myK.iH.
7 kjiacca By-iamoBiiuŁ.
8 Kxacca KaHKOBckift.

Ż y cz ący  przyjąć  na siebie wybudowanie  
Skarbowych now y c h  prowiantkich  magazynów- 
ze  swoich własnych  materyalów i swoimi  robo­
tnikami,  w mińskiey gubernii  w Nieświżu , a W 

guberni i  Wołyńskiey w Dubtiie, Ktzeriiieńcu,  K o ­
wlu,  Równie,  Wło dzimie rzu ,  Kołkach i PołonnCm, 
zechcą  przyb yć  z prawnenn ewikcyami  do ta rgów  
n a  oznaczone t e r m i n y ; na magazyn n ie sw izk i , 
do Mińskiey iSkarbowey U.by na targ i  2, 3 i 4 , 
na przetarg 6, 7 i g nas tępu jącego  listopada, a na  
wszystkie drugie magazyny do Wołyńskiey Skarbo- 
w e y  Izby na targi  7 ,  9 i 10 , na przetarg i i ,
j 2 i i 3 tegoż listopada. Plany , śmiety i wa- 
t u n k i  na  wybudowanie ty ch  magazynów,  prze­
słane już do Izb S k a rb o w y c h , i każderm! życZą- 
tsemu są okazywane.

D n ia  1 7  w r z e śn ia  j 8 3 5  roku.
5 klassy Skrebic.ki.
7 klassy Bułatowicz.
8 klassy Kaczkowski .

3 . Poćż tdmt  Li tewski  wrzywa życzących  
przyjąć  na siebie dos tawę potrzebnych  jemu dla 
n iższych  s łużących Li t ewsk i ty  Dyrekcyi  jedno­
roc znych  ammunicyyn ych  rzeczy a mianowicie: 
r a y tu z o w  szaraczkowego szląskiego sukna z 
cz arnemi  lampasami i ze skurą  879 > pantalo- 
now z takiegoż sukna 4 g , paOtalonow z cie­
mno-zielonego szlońskiego sukna i 0 3 , letnich pari- 
talonow i lamanstkiego płótna 428 i halśztuchow 
cza rn ych  sukiennych 1062;  oprócz tego t o w a ­
r u  na boty z podeszwami i ze wsZystkiem na 53 2 
p a r  półbucików;  aby przybyli  do Pocz tam tu  dla 
odbycia t a rg ó w  w oznaczonych terminach , to 
jest: i szy  7, 2gi u ,  a 3ci i ostateczny i 4 n a ­
s tępującego d e c e m b r a , gdzie i dalsze warunki  
objawione będą,  z tern, aby każdy z życzących 
z łożył  na piśmie świadectwo o kaucyi  że jest 
r z e te lną  i dos tateczną,  nieodmiennie ; bez czego 
Hikt do targu przypuszczonym bydź nie może.

Expedytcrr  Jan Bierników.
Kollegialny Sekretarz  Kwiatkowski.

2. Ex ce rp t  oświadczenia z protoku łu poto« 
cznego Sądu Ziem.  P t t u  Upi tskiego w dacie po -  
n iższey zapisanego Eorundern pod pieczęcią u-  
rz ędową wydany.

Roku 18 z5 rnca maja 26 dnia. Przed A k ta ­
mi Ziemskiemi  Pttu Upitskiego obecnie znaydu- 
jąc się W J P .  Karol  Złobicki  Gra niczny  Upi tski 
Sędzia, oświadczenie zapisał własnoręcznie w n a ­
stępu jącey okoliczności: w Numerze  5 5 G aze ty  
K ury e ra  Li tewskiego oświadczający się czyta ł ,  
iż JO. X iąże Giedroyć b. Ro tm.  kawaleryi naro- 
dowey, przez oświadczenie tegoż roku apryla 20 
W Akta  Ziemskie’ Upilskie um.eszczone,  pochlu­
bił się uzyskaniem D ekret u  w Czasowym Depar­
tamencie  zeszłego róku 1824 junii 10 dnia tero­
wa nym ,  wskazującym summy 10,392 rubli srebr.  
kop. 7 8 !  i assyguaeyynych 600 , z te rminem 
wyp ła ty  w roku teraźnieyszym 1820 apryla i 5 
dnia, przy Aktach Ziemskich Uprtskich na Hra -  
bini TadeusZóWey Racheli  z Kościuszków Plate- 
rowey b. Assesorowey 2go Depar tam entu  Gu ber-  
hii Wilenskiey i jey potorns twu , a w razie nie 
opłacenia wolną  inekwitaeyą do majątków ewi- 
k c y ą ^ p i s a n y c h ,  Pomusże i Stare Pokroje zowią- 
cych się niemniey i na Sodaiiszkach, w razie nie- 
bycia lokaęyi na uprzednich jakie za prawem wie­
czysto przyzwanym 1817 apryla i 5 oświadcza­
jący się Sędzia Zlobicki nabył  i spokoynie prz e­
szło lat 8 wieczyście posyduje,  gdy przeto na 
oupowieciz JC. Xiępir. Giedbcyeia oba są wolne 
majątki  Ponlusze i Stare Pokroje ewikcyi uległe, 
i gdy ma Dekre t  Xiąże Jegomość i może ony 
exekwowac. ,  czemuż tego nieczywi , chyba cze­
ka aby ktoś uprzedz i ł ,  a wówczas  na ucisk o- 
brócół śwóy regres do niewinnego w niczem Sę­
dziego Złobickiego,  JO. Xięciu Jakiemu gdy już 
t r z y  t ryjenia kończą się prawem zakreśloney 
dawności,  od wszelkjey przeto  odpowiedzi oświad­
czającego się Złobickiego uwalniają j broniąc się 
przeto  Sędzia Zlobicki  od zapowiedzianego u c i ­
sku JO.  Xięcia Jegomości, publicznie zapowńada 
przez! umieszczenie nawet  w Gazecie Kuryer i i  
Litewskiego,  że dziś są aktualnie wolne majątki  
Mrabini  Tadeuszowey P la t e ro w e y , z ewikcyi  na 
odpowiedź ulegle , aby przez nieexekwowanie z 
własney chęci Dekretu,  W czasie nie obrócił  swey 
pre tensyi ,  do wniczem niewinnego Sędziego Z ło ­
bickiego , w feem własnoręcznie  takowe oświad­
czenie zapisawszy , one podpisuję j ( w protokule 
podpi sano:)  Karol  Złobicki Gra n .  Upits.  Sędzia;

Zgodno z Protokułem świadczę Dyonizy 
Poskoczym Ziemski  P t t u  LTpitskiego Regent.

W o l n o  drukować dnia 18 września i 829 
roku  Radca Stanu i Cerizor Ignacy Reszka.

K urs  wileński na assygnaty od dnia 2Ś września; 
rub.  s rebrny 3 rnb  8of kop , dukat  nowy  n . r r w  
3o kop. imperyął  38 rub, 7^.

Obterwacye 
tneteorologi* 

Ct.ru.

Czas obscrwacyi.
o o o o o o o o c a o o tf f f f

W ysokość Barom. W ys. Ther. łiea u . | W i a t r y .  H Odmiana w powie t. 0

d. 1 god*, a wieczór 

d, 1 '  godz. 6 s  rana

aS cal. 1,1 lin.
»8 — 2,6 —

+ 9 stopni,
. . . .  j

Póln. Zach- 
Pdln. Zach,

i Pochmurno X 
1 Pochmurno »
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2. Wedle Ukazli  j EG Q  I M P E R A T O R -  P a w l in y  Olendzkiey Szambelanowey b. D w o -  
S-KIE x MOŚC I  Samo.» łaunącego Całą  Ros-  ru  Polskiego dzierżacey nieprawnie  mają tek  
syą etc. etc.  etc. Gilwicze  , a znaczne summy zawiniaiącey do

Grodzonym lelebnym 1 Starozakonnym: massy nowe otvrorzyla pole wszystkim K r ę -  
Alexandrowi Podkomorzemu W olkowysk iem u dytorom i Pretensorom a mianowicie  żałcey 
cycowi M aryanme,  Konstancy,  i J ó z e f y  có r_ Delatorce powołania  do jedncczasowey rozp ra -  
kom Oiendzkim Stefanowi Olendzkiemu Sta r .  wy  wszystkich Dona to ryuszow , gdyż taż ze-  
Derkindskiemu,  YVincenternu oycu Stanis ławo- szła Olendzka tes tamentem swym i 8 a 5  junii  
\vi synowi R z e w u s k i m , Jakubowi  i zonie z 26. di.ia czynionym a i sep tembra  w Grodzie  
K i ry łowskich  Tomkiewiczom stopień własny i Szawelskim ak tykowanym,  mimo to: źe sama 
po Jozefie oraz żonie z K i ry łow  :kich Szczy-  była winną do ódpowiedzi ,  już to ze wspólnie  
glinskich reprezen tu jącym, Teofili  matce  z do- wydawanych  z S z a m b . Oiendzkim obligow, 
kładem opieki,  W incenternu, Bogus ławowi Jó- juz to z u t rzymywania  n ieprawnie  Gilwicz i 
żelowi synom Johannie  córce Eynikorn Chor, ruchomości od pory zeyścia męża swego, a z tąd 
Michałowi  Opulskiemu Chor.  woysk polskich, nielegalnie pobieranych i t rwonionych  in trat ,  
Ludw ice  z Opolskich matce i jey po tomstwu juz to ze względu poczynionych kondyktow,  
de Kennom Poruczn .  woysk (rancuzkich z do-  w czem na odpowiedź takowego  zawinienia  a-  
kładem o p iek i ,  Fe l ic janow i  Lachowiczowi ,  r esz tem została obniesiona należność p rocen-  
włoscianorn Starostwa  Morgiskiego w assysten- tow a  u  Grafów T y z e n h au z o w  znaydująca się; 
cyi Rządu  , Antoniemu Górskiemu Podkomor.  a tak  gdy nieuciyniwszy satysfakcyi zeszła z 
Szawel. ,  X X .  Bernardynom klasztoru Kowien  , tego świata ,  owszem tes tamentem  p różnym  i  
Ickowi 1 Gicie r  ran km an Gm mieszkańcom Ja-  zmyśionemi stosunkami massując dla siebie 
swonskim,  Hirszy lćykowiczowi Goldbergowi 80,000 złotych, oraz ruchomość do re9zty fuu- 
mieszkancowi - t r z ydn ic k ie m u ,  Dym i trowi  od- dusz kredytorski  przez zapis nielegalny obcia- 
s taw nem n  Je n e r a ło w i ,  Aiexandrowi Ro tm i-  żyła, ztąd we względzie ws t rzymania  sku tków 
s t i zowi  awa eg i idskiego nółku , Platonowi nieprawnego i na krzywdę t rzeciey s t rony 

2 8 o mistrzowi tegoż półku i W a le ry a -  / formowanego t e s t a m e n tu ,  oraz w porządku 
nowi *‘i t e ; .ia»sy Grafom Zuboffom, Siergie-  probacyi  strwonioney ruchom ośc i ,  i pobierają -  
p w i  Szeremie t iewowi Półkownikowi  woysk cych się nullo jure z G i lw ic i  i n t r a t  do jedno-  

1 s y / j m a z  Rudolfowi Półkownikowi a r -  czasowey rozprawy powołu ją  się Dona toryusze  
y tieryi konney , Kons tan tem u Półkownikowi a  w-całym toku zaosnowanego interessu od- 

piechciy woysk tychże Braci Grafom T yz e nhau -  woławszy się źałca Dela torka  do R e m i -  S 4du 
*°m,  a ZEŚ Pre tensorom i Swlicsworom 4  T « .  R j } ^  Jcfe.tft ' :w 2 i«mstwa Ron-.^n,kiego 
s tanieniu zeszłey Pawliny  Olendzkiey Szamb,  dłycfc, i £ał 0b weń weszłych ; przychodząc do
b. D w o ru  Polskiego,  przychodzącym , Paw l i -  Sądu prosi  adcytkcyi D o n a to ry u s z o w ,  z tes ta-  
nie Oranowskiey,  Stanis ławowi oycowi, K r z y -  m en tu  wynikłych uznania ,  komportacyi  z one-
8Zto owi synowi o iendzk im  Pjsarzewiczom Li t t .  mi naznaczenia  wszelkiego ty tu łu  t r a n z a k t o w
Aiexandrowi Olendzkiemu Podkom. W o łk o w . ,  i ruchomości  nieprawnie  zabraney sub nexo 
ł ra n c i s z c e  matce,  Zofii córce Godelowey i Go- jurament i ,  majętności Gilwicz z inwentowam a,

<ł ownie, Drukowsk iem u  L o ka jow i ,  niemniey na rozm iar  komorników przeznaczenia ,  i w z ię -  
OŁefowi Kie łpszowi  Sędziemu Gran.  Szawel . cia w administ racyą , przeznaczenia  mieysco-  

opie unowi  Oianowskiey  i t rw oniącem u ru -  wych ak tów,  poczem skasowania tes tamentu,  i
c, 0mość, Pozew edyktalny do K u r y e ra  L i t e w -  próżno przynoszących się Donatoryuszow s to -  
SKitgo podający się przed Sąd Ziemski  i a x a -  s u n k o w ,  a uznania  odpowiedzi dla realnych 
tors o Exdywizorsk i  funduszu zeszłego K r z y -  W ierzyc ie l i  z funduszu zeszłey Olendzkiey,  o-  
sztofa Olendzkiego Szambelana w  mieście po-  kazać się mającego,  oraz z summ are sz towa-  
wia towym Rosiemach sądzący sję, przy odwo- cych; nakoniec zbliżenia skutków żałobom u-
amu się do dekre tów Remissyynyęh  Sądu Głd -  przednim,  do dekdetu dyl lacyynego przez żałcę 

Li t t -ko  Wileńskiego oraz Z iemstwa Del lutorkę łączonym i w ony w e s z ł y m , skas- 
o.ien. ;uiii 5  terażn.  182b r. zaszłych,  z po- suwania próżnych s tośunkow Szerem it iewa  i 

W t z  vva i Jtdń Piatonowny Baronessy Pi rch  st ron dalszych, do żałpey regulowanych;  real i­
ów ey gwar  yi woysk łloss. w  aśsysteńcyi zowania p r e t e n s j i  żałcey expensow p raw n y c h

w y r,i«siony oto: pow ró tu  i lego wszystkiego decydowania co
XVI " <■ c woc 1 vemiss Sądu Glłgo I j i t tsko-  rodzay sprawy stan interessu wymaga , z wolna  
Wileńsk iego  3go Departamentu; i 8Zey l 8 a 4  no_ poprft^ PźaJ by. 13 4
wem ra 27, 2giey 1 s 5 january i  20 ogłoszą- R oku  1826 miesiąca septembra dnia. W o -

0 A apjĈ C ca y fundusz zeszłego K r z y -  źny świadczę iż kopie tego pozwu sgtąine z 
8zt( 1 en z lego zamb. b. D w o ru  Polsk.  au ten tyk iem na he rbowym papierze pisane w  
po rozc zi« r ecy to io m ,  gdy Ziedis two R o -  sp rawie  JVV. Zofii P la tonowny  Baroneśsy P i rch  
siens. ie w lozbiorze przypoiuczeń zawartych ,  Jenera łowey gwardyi  woysk Ross. w aesyssten- 
P° połączeniu przyniesionych żałob w zacho-  cyi p raw ey  opieki oczewislo w ręce iszą -dn ia  

zących s tosunkach wyrokiem swym 5 julii 1 septeń ibra  J WAV. Aiexandrowi Pcdkcmo-  
erazn.  1820 reku  ogłoszonym, załatwiło wsfę- n e m u  W olkowysk iem u b y c o w i , Maryannie  

Pne działania, a  ostateczny rozbior całego dzie- Kons tancy i  i Józefie'  córkom O ie n d z k im ,  P a -  
a onkursowego w dnu. 2 oktobra terażn.  ro -  wlinie  O r a n o w s k ie y , Stanis ławowi  oycowi,
14 * odkładu zakreś l i ło ,  w t e m  zaszła śmierć Krzysztofowi  synowi  Oiendzkim Pisarze wieżom



. W u lk ie g o  X . L i t ( . , F ranciszce -matce, Zofii 
córce Godeiowey i G o d e lo w n ie , D ruków skie- 
m u lokajowi , Józefowi K ie łpszow i Sędziem u 
G ran . Szawelskiem u op iekunow i w dobrach 
Gilwiczach, drugą dnia. tegoż W incen tem u  oy- 
cowi, S tan is ław ow i synowi R zew uskim  -w do­
b rach  Ryngowianach. T rzec ią  Antoniem u G ó r­
skiem u Padkom . pttu .Szawelsk. w S zaw tianąch  
w  ptcie Szaweiskim położonych. C zw artą  S te ­
fanowi Olendzkiem u Star. D erkin. w  D erkin- 
ciach. 5 tą Jakubow i i żonie i  K iry  łów sk icI iTom - 
k iew iczom  w W in ty t i s z k a c h  w ptcie Telsz^ poło­
żonych. 6 tą  dnia a septernbra J W  VY. D im itrow i 
odstaw uem ti Jenerałow i, A lexandrow i R o tm i­
s trzow i K aw alergardskiego p u łk u ,  Platonow i 
S z tabs-R o tm is trzow i i W a le ry sn o w i i 4 k?assy 
Grafom  Zubofoin. 7mą Siergiejowi Szerem e- 
t ie w o w i Półkownikowi w o js k  Ross.. 8mą J W W .  
Teofili  m atce z dokładem  opieki, W incen tem u , 
Bogusław ow i i Józefowi synom, Johańnie có r­
ce JSynikom w L ip ianach , gtą Icykowi, i G i t -  
cie F rankm anom  mieszkańcom Jaswoynskim w 
Jaswoyniach. ro tą  S ta r .  Hirszy Icykowiczowi 
G oldbergow i m ieszkańcowi Strzednickiemu w  
Srzedniku, i l tą  Feiicyanowi Lachowiczow i. 
12 tą  M ichałow i Opolskiem u ^ o ruczn . woysk 
Ross., L udow ice  z O pulskićh m atce  i jey po­
to m s tw u  de R ennom  w mieście Rosieniach 
znaydującym  się. i3 tą  W łościanom  Starostw a 

f.Morgiskiego w dobrach M orgiszkśch w ptcie 
Rosien.. i 4 tą  Dnia 5 septernbra K onw entow i 
Xięży Bernardynów Kowieńskich w mieście- K o ­
wnie. i 5tą J W .  Rudolfowi Pułkownikowi a rty- 
leryi k o n n e y , Konstantemu Pułkownikowi pie­
choty woysk Polsk ., Braci Grafom Tyzenfaau- 
zom w dobrach Pokrzywia w ptcie W ileńskim 
znayLńi^ych , a wszystkim w udzielnych k o p ia c h  
p iicd  Sąd Z/iemski T«*ji at o rsko : Exdywizorski w 
mieście Rosieniacli sądzący się podałem i' o t e r ­
minie rozprawy przed tymże Sądem Zawiado­
miłem,

Jan Grzegorzewski W oźny  Pttu Brasław.
Roku 102 5 mca września 12 dnia. Przed 

aktami JEGO IM PERATORSKIEY MOSĆI Ziem. 
PLtu Rosien. naydując się obecnie W oźny rella- 
cyą podanego pozwu u rzędów ie zeznał. Przyją­
łem Teodor Juszkiewicz Regent Ziem. Pi.11 Rosien.

W olno drukować dnia s8 września 1825 
roku Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

— ■■■’ " r  1
5 . Niźey podpisani w r. j 8 a3 ap ry la  20 dnia 

datum , eorundem  augusta 28 w Magistracie 
W ileń sk im  przyznanym  praw em  wieczystym 
dw orek  w mieście W iln ie  pod ś. Jerzym  poło­
żony, N. 755 oznaczony od JPJh  Adama, oyca, 
Albina syna Januszkiewiczów oraz Tek li  z 
Januszkiew iczów  B rajitow ey , i G ie r tru d ę  
Januszkiew iczów nę eviclionalifer  piszących 
się n a b y li , na ew ikcyą quan tum  niew ielkie  
p ieniędzy zostawili. Chcąc nizey podpisani 
bydz nadal z takowego nabycia spokoynemi, 
w zy w ają  więc m ających jakąkolwiek pre-  
ten syą  do wym ienionych Januszkiew iczów  
iżby od daty n inieyszey w cidgu miesięcy 4, 
jawili kię ostrzegamy, gdyż w przeciw nym  zda­
rzen iu  sami sobie winę przypiszą. R oku  1826 
septernbra 24 . W incen ty  Kowalewski.

Antonina Kowalewska.
W olno  drukować dnia 25 w rześnia  i 8 a 5 

roku. Radca S tanu  i Cenzor Ignacy Reszka.

3 W ed le  Ukazu JE G O  I M P E R A T O R -  
o K IE Y  MOSGI Samowładnącego Całą Rossyą 
etc. etc. etc.

U rodzony Jan Pęczkowski Szambelan b. 
D. Polgo pozywa przed Sąd G łłny  L ift .  W i ­
leński ago D epar tam en tu  ciągłego, U U r. H r a ­
bi Pocieja Ojboźnego L ittgo  1 K a w a le ra ,  Apo- 
linarego i Józefa »U hrapow ick ich  M oraw skich  
Szamb. b. D. P o lg o , Annę z W ołodkow iczów  
Obuchow ieżową Sędzinę Ziem.Mozyrską' m atkę , 
Józefę w zamęściu za Ur. W olskim  w asąysten- 
cyi fnęza, Annę, E w ę i Rejnę O buchow icżów ny 
córki, Sukcessorów zmarłego Adama O bucho- 
w icza Sędziego Ziem. M ozyr. ich oyca z  do­
k ładem ' o p ie k i , E lżbietę  S ie ruk inow ą ftsrtW o- 
w ą  woysk Hossyyskich z jey opieką, Franciszka 
Ttabę Czesznika W itebskiego^ Sukcessórow 
zm arłego X . Golanskiego, a lta rys ty  Jezn ień -  
sk iego , wysłużonego w Akadem ii W ileńsk iey  
professor?, ś. Teologii D oktora;  X iędza  Adama 
R ym ow icza kanonika inflantskiego proboszcza 
Joznieńskiego ; Szymona W iszniew skiego K a ­
sztelana Król, Polgo , Jerzego G u t ta  konsyli.- 
arza , Szuszczyckiego starostę, Joachim a i A nnę  
z Iw aszk iew iczów  B ryndzów  Sęstw a Brzes., 
Skieracką Sow iótnikow ą, X dza M iedsygórskie- 
go plebana dorśuńskiegój C harew icza possesora 
L iskow skiego , A lexandrę m atkę  S trażn ikow ą 
Smolen., Sam uela  syąa P isarza Ziem. K ow ień . 
L ip ińsk ich , Kiersnow?|kiego Sędziego W iłkom ., 
X d z a  Sidorowicza K a non ika ,  Jakóba i E w e  
M itraszhow Sęstw a Gran. Kow ieńskich, sukcas- 
sorów Szwykow skich niegdyś dziedziców Cza- 
b irk ich  , D łużniew skiego P o ru c z n ik a ,  Jóżefa 
Żylińskiego b> P rez .  Ziem. T rgo , a te raz  S ę ­
dziego Gran. G aber .  Appel., Z uzannę  z Ż y liń ­
skich Odyńcow ą fi^jentoW ę wespół z jey opie­
k ą ,  T adeusza  M atuszewicza Sędz, G ra ń .  P t t u  
T rgo  , M arcina  Dzierdziejewskiego , M arc ina  
Ł u k a sz ew ic z a ,  A lexandra  J o t ta  Poruczn ika  
woysk Polskich, Sukcessorów K arp o w icza  ka ­
pitana, W alen tego  M ładz ianow skiego , Sukces­
sorów Ignacego K anonow icza  , Brochodzkiego 
Sędzgn Now ogrodu, Ciechanowieckiego M arsz. 
G u b e r n . W i te b s k ie g o , Sukcessorow J^zef^ 
Strzem eckiego Koniuszego , Ambrożego R a -  
jew^kięgo, X X . K am endułów  E rem u  M ontis 
Pacis, Xdza K oryckiego W izy ta to ra  X X . Au- 

(gu«tyanóvv, XJr.a Bijeyki P rzeo ra  X X . A ugu- 
styariów W iłeń., X dza Jerzego P ieczu lew icza  
P rz eo ra  X X . Dominikanów W ysokodw or:, i 
zarazem  cały konw ent tegoż klasztoru, K ościoł 
reformacki czyli jego p rze ło żo n y c h , oraz P a ­
wła A ram ow icza K ancn ika  Z m udzk iego , sło­
w em  i dalszych svsych W ierzycie li  w szystkich  
powołuje  żałey delator p rzez  ten  edyk ta lny  
zapor.uw do jtrdooczasowey w Sądzie Głłnvm. 
L ittsko  W ileńskim  ago D e p a r ta m e n tu  ro z p ra ­
wy, zakreczyć mającey w rzeczy o to: iż gdy w  
roku. i 8o 5 żalcy dela tor  w'sp^Jnie ze zm arłym  
bratem  B ernardem  Pęczkowskim , P u łk o w n i­
k iem  woysk Polskich, od UU r. Hrab* Jenera ł*  
Woysk Polskich i w ielu  O rderów  K aw ale ra  
P aca  dziedzictwo dóbr lezna  w L itw ie  i Jfo- 
łow czyna  na  B iałorusi położenie mających n a ­
byli; wówczas zastali też dobra długami obcią­
żone. S ta n  tychże  dóbr jako ciągle pod dzier* 
żawami chodzących nader w  złem i k ry tycznem  
położeni u ,Jiud o wie poniszczone, włościan ubo ­
gich , g ru n ta  poińszczc e w ypło tane  be^



\

d n e y  h e r b o r y z a c y i ,  w s z a k ż e  p r e s s ,  n a k ł a d y  i  
u s i l n o ś ć  w  k r ó t k i m  c z a s i e ,  p o s t a w i ł y  t e ż  m a j ą ­
t k i ,  b e z  c b l n b y  m ó w i ą c ,  w  n a y l e p a z e m  z n a c z e ­
n i u  , a l e  r a z e m  w s z y s t k o  ę x  c r u r l o  w z n o s i ć  i 
z a s p a k a j a ć  d ł u g i  c i ą ż ą c e ,  n i e m o g ł o  s i ę  o b e y ś ć  
b e z  d e p a n s u  z n a c z n e g o  i b e z  z a s i ł k u  k r e d y t u ,  
a  c h o c i a ż  z a  p o l e p s z e n i e m  b y t u  m a j ą t k ó w  i z a  
p o d n i e s i e n i e m  i n t r a t  w d u b e l t  s p o d z i e w a ł  s i ę - 
ź a ł c y  d e l a t o r  w s p ó l n i e  z  b r a t e m  ł a c n o  i  i n t e ­
r e s s a ,  a c z  o d p r z e d a j ą c  c z ę ś ć  j a k ą  m a j ą t k u  z a ł a ­
t w i ć  i  u b e z p i e c z y ć  d l a  s i e b i e  s w o b o d n y  k a w a ł  
»i««ni '  d l a  uV yg od  ż y c i a ;  n i e p r z e w i d z i a n e  j e d n a k  
z r z ą d z e n i e  O p a t r z n o ś c i ,  t ę  n a d z i e j ę  o m y l i ł o ;  w v 
m i e y s ć u  d z i ś  n a  s c h y ł k u  ż y c i a  u ż y w a n i a  s w o ­
b o d n e g o  p o k o j u  z e s ł a ł a  s m u t n ą  k o l e y ,  t o  j e s t  
p r a c e  b e z  u ż y t k u ,  n a k ł a d y  b e z  k o r z y ś c i ,  n a ­
d z i e j e  b e z  s k u t k u .  C h c ą c  b o w i e m  n a  w s t ę p i e  
u p r z ą t n ą ć  p i e r w s z e  z a w a d y  s w o j e y  s p o k o y n o -  
ś c i ,  t o  j e s t :  z n i e ś ć  d ł u g i  o b a r c z a j ą c e  d o b r a ,  p o ­
s t a n o w i l i  i a ł .  d e l a t o r  z  b r a t e m  w r a z  p o  u g o -  
s p o d a r o w e n i u  m a j ą t k ó w  o d p r z e d a ć  d o b r a  B i a ­
ł o r u s k i e ,  j a k o ż  a c z  b e z  k o r z y ś c i  j e d y n i e  d l a  u -  
n i k c i e n i a  d ł u g ó w  z a  6 0 0 , 0 0 0  z ł .  p o i .  w e s z l i  w  
u k ł a d  o d s t ę p s t w  a  n a  w i e c z n o ś ć  z e  z m a r ł y m  S t r a -  
ź n i k o w i e z e m  W o y d ź b u h  e m ,  t r z e b a ż  fccafu n i e ­
s p o d z i a n e g o ,  a b y  m i e ć  d o c z y n i e n i a  z  c z ł o w i e ­
k i e m  n i e i n a j ą c y m  f u n d u s z u  o d p o w i e d n i e g o  } a  
t y l k o  w s p i e r a n e g o  e b c e m i  ł a s k a m i  T e n  n a d ­
p ł a c i w s z y  c z ę ś ć  p r z y  z a w a r c i u  w  r .  1 8 1 0  l i ­
n i o w y  i r i t e r c y z y y n e y ,  u w o d z i ł  c i ą g ł ą  o b i e t n i c ą  
o p ł a c a n i a  r e s z t y  s u m m y  , a  l u b o  ' p o  o d k r y c i u  
s t a n u  j e g o  i n t e r e s s ó w ,  b y ł a  d e t e r m i n a c y a  o d ­
p r z e d a ć  k o m u  i n n e m u ,  z a w s z e  s t a w a ł  n a  p r z e ­
s z k o d z i e  i  d o  u p ł y n i e n i a  l a t  10  c z a s u  d a w n o -  
ś c i  c i ą g l e  a l a r m o w a ł , d l a  c z e g o  i  d o t ą d  t r w a  
p r o c e s  c i ą g ł y ,  p r z e z  j a k o w y  t o  z a w ó d  n a c h y l i ł  
i n t e r e s s a  ź a ł .  d e l  i  b r a t a  j e g o  d o  s m u t n e g o  u -  
p a d k u ,  a  b a r d z i e y  r . e w o l p c y a  18111 r o k u  p r z e z  
n a y ś c i e  w o j s k a  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  i p r z e z  z a ­
b r a n i e  p r o d u k t ó w  i z a p a s ó w  k i l k u l e t n i c h ,  z a  k t ó ­
r e  p r z e s z ł o  k i l k a d z i e s i ą t  t y s i ę c y  r u b l i  i C o m i -  
t e t a  g ł ó w n e  u ż Y ia ły  r e g a l i z ą c y i  i  t e  d o t ą d  z o ­
s t a j ą  w  z a w i e s z e n i u  b e z s k u t ę c z n e m  ,  p o d o b n i e  
a ż  n a d t o  i n t e r e s s a  ż a ł g o  z a t r w o ż y ł y ,  n & k o n i e c  
d o c z e k a ł  s i ę  l a k , j a k  i  k a ż d y  r o l n i k  z a  b e z c e n  
© d c h o d u  p r o d u k t ó w  z i e m n y c h ;  c o  n i e t y l k o  n a ­
k ł a d ó w  i  p r a c y  n i e w y n a g r a d z a  w  e k o n o m i c e  
p o w s z e c h n e y ,  a l e  n a w e t  t r u d n o ś c i  c z y n i  w y ­
g o d n e g o  u t r z y m a n i a  ż y c i a ,  t a k  d a l e c e ,  i ż  c i  
k t ó r z y  i  o d  i n t e r e s s ó w  s ą  w o l n i ,  m i a r k o w a ć  
s w e  p o t r z e b y  d z i e n n ą  m u s z ą ,  a  p r ó c z  t e g o  z d r a ­
d z o n a  u f n o ś ć  w  p r z y j a ź n i ,  j a k  j e s t  w i a d o m a  p o ­
w s z e c h n o ś c i , w  i n t e r e s s i e  ż a ł g o  d e l a t o r a  z e  z m a r ­
ł y m  S o b o l e w e m  S o w i e t n i k i e m ,  d l a  k t ó r e g o  b r a t  
ż a ł g o  d e l a t o r a  w y l a ł  s i ę ,  s w e m  z a u f a n i e m  i  p o ­
rn  c ą  d o s t a r c z a j ą c  k a u c y e  n a  o b j e k t  l i c y t o w a ­
n i a  p o d  r a d  o w ,  i  d l a  t e g o  ż e  m u  d a ł  z u p e ł n i e  w  
r .  i 3 i 4> p r z e ż  d o k u m e n t  p l e n i p o t e n c y y n y  p o ­
w i e r z e n i e ,  i  ż e  w  o n y m i  z a m i e s z c z o n y  w y r a z  

* w s p t l n i c t w a  s u k c e s j o r o w i e  z e s z ł e g o  S o b o l e w a  
samiT b ę d ą c  w i n n i  d o  z n o ś u  d ł u g u  o d  o y c a  s k a r ­
b o w i  n a l e ż n e g o  i  n a d e r  b ę d ą c  p r z e ś w i a d c z e n i  
w  s u r n n ś e n i u ,  z e  d o  ż a d n e g o  u d z i a ł u  s u m m y  
n i e n a l e ż a ł ,  a n i  b r a t  ż a ł g o  d e l a t o r a ,  a n i  i a ł c y , i 
p r z e c i e ż  p r z e z  t r o s k l i w e  s t a r a n i e  w - n i i e y s c u  
w i n n e y  w d z i ę c z n o ś c i  i  z a s t ę p s t w a  o d p o w i e d z i ,  
u c i ą i y ć  m a j ą t e k  ż a ł g o  ż ą d a l i ,  p r z e z c o  R z ą d z ą ­
c y  S e n a t  n a b i e r a j ą c  p r z e k o n a n i a  z  p l a n i p o t e n -  
c y i , i ź  b r a t  ź a ł g ó  d e ł ł ą ,  b y ł  u r t i i a n o w a n y  w s p ó l ­
n i k i e m ,  n a k a z a ł  p o  p o ł o w i e  u z y s k a ć  z  J c z n a

n i e d o i m k ę  i  a; t e g o  w z g l ę d u  d ó p i e i ó  j n i  m a j ą ­
t e k  ż a ł g o  d e l a t o r a ,  m i m o  n a y s i l n i e y s z e  o b r o n y ,  
j a k i e ’ z  d o w o d ó w  o k a ż ą  s i ę ,  n a  S k a r b  z a s e k w e -  
s t r o w a n y  z o s t a ł .  G d y  t a k i e  o k o l i c z n o ś c i  z a ­
s m u c a j ą c e  w i ą z a ć  ż a ł g o  p o c z ę ł y ,  a  U U r .  O b u -  
c h o w i c i o w i e  i  i c h  c ó r k a  J ó z e f a  p i e r w i e y  w  
z a i h ę ś . c i u  z a  b r a t e m  ż a ł g o  d e l a t o r a  P u ł k o w n .  
P ę c z k o w s k i m ,  a  d z i ś  z a  U r .  W o l s k i m  b ę d ą c a ,  o  
w y p ł a t ę  s u m m  n a l e ż n y c h  n a l e g a j ą c ,  p o  p r z e ­
w i e d z i o n y m  p r o c e s s i e  i  p o  s p e ł n i o n e y  t r a d y c y i ,  
z n o w u  p r z e z  w y d a n e  z a p o z w y  d o  k o n k u r s u  
p o w o ł y w a l i ,  p r a g n ą ł  z  d u s z y  ź a ł c y  d e l a t o r ,  o d ­
p r z e d a ć  d o b r a ,  z a s p o k o i ć  r z e t e l n i e  s w y c h  w i e ­
r z y c i e l i ,  t r a f i a ł  s a m  p r z e z  s i ę  i  p r z e z  p r z y j a - -  
c i o ł  d o  t y c h ,  k t ó r z y b y  b y l i  w  s t a n i e  n a b y c j a ,  
a l e  k i e d y  n i k t  d e t e r m i n a c y i  n i e o ś w i a d c z y ł , w  
c e l u  w i ę c  d o k ł a d n e g o  z  W i e r z y c i e l a m i  p o m ó ­
w i e n i a  i  u c z y n i e n i a  u k ł a d ó w  z a w s z e  z  n a y g o r -  
l i w s z ą  c h ę c i ą  z a d o s y ć  i m  u c z y n i e n i a ,  w  r .  p r z e ­
s z ł y m  i 8 s 4 m i e s i ą c a  s e p t e m b r a  w e z w a ł  d o  
W i l n a  w s z y s t k i c h  n a  K o n w o k a c y ą ,  s a m  p r z e d  
r j i m i  w  n a y s z c z e r s z e y  p o s t a c i ,  z  t ą  r z e t e l n o ś c i ą  
j a k ą  s i ę  z a w s z e  r z ą d z i , o d k r y ł  ź a ł c y  d e l a t o r  
s t a n  c a ł y  i n t e r e s s ó w ,  p r z e z  w i e r n ą  i  d o k ł a d n ą  
s p o r z ą d z o n ą  t a b e l l ę ,  o r a z  s t a n  m a j ą t k u ,  j a k  n i e -  
m n i e y  w ł a s n e  s w o j e  s m u t n e  p o ł o ż e n i e .  Z n a -  
ł n z ł  w s z a k ż e  w s z y s t k i c h  s w y c h  p r z y j a c i ó ł  r o z ­
c z u l o n y c h  , p r z e k o n a n i e  w  g r u n c i e  i c h  s e r c a  
d a w a ł o  r ę k o y m i ą  ż a ł g o  d e l a t o r a  s p o k o y n o ś c i ,  
w z d r y g a l i  s i ę  n a d  k o n i e c z n o ś c i ą  s z u k a n i a  e x d y -  
w i z y i ,  z a p r z e s t a l i  n a  t ć m ,  a b y  5 p r o c e n t ó w  o -  
p ł a c a ć ,  a  w s z y s c y  b ę d ą  c z e k a ć  s p o s o b n e y  p o r y  
i  p o r n y ś l n i e y s z e y  d o  z b y c i a  z i e m i ,  a l b o  z a r ę ­
c z y l i  s a m i  m i ę d z y  s o b ą  n a  w i e c z n o ś ć  c z ą s t k a m i  
r o z e b r a ć  f u n d a  i  u m i a r k o w a ć  s i ę  o  s p ł a t ę  j e ­
d e n  d r u g i e m u ,  b y l e b y  n a  o m i n i o n y  t e r m i n  ś.  
J e r z e g o  w i e c z y s t y  t y l k o  5 p r o c e n t  o p ł a c o n y  
z o s t a ł ,  T a  p o w o l r i a ś ć ,  t a  s z c z e g ó l n a  d o b r o ć ,  
p r z e z  w z g l ą d  n a  c z a s y ,  n a  r z e t e l n o ś ć  i  o t w a r ­
t o ś ć ,  o r a z  n a  w y t ę ż o n e  u s i ł o w a n i a  ż a ł g o  d e l a ­
t o r s  w  z a d o s y ć  p e ł n i e n i u  s w o i m  o p i s o m  d o  
n a j w y ż s z e j  d o z g o n n e j  o b o w i ą z u j e  ż a ł c .  d e l a ­
t o r a  w d z i ę c z n o ś c i ,  a  p a m i ę ć  t a k  d o b r o c z y n n y c h  
w z g l ę d ó w  r o z k w i t a  w  k a ż d y m  c z a s i e  s e r c e .
A l e  k i e d y  ż a d n e g o  o d b y t o  n a  p r o d u k t a  n i e b y ­
ł o  i  n i e m a ,  k i e d y  z a  d ł u g  o b c y  z w a l i ł  s i ę  c i ę ­
ż a r  n a  ż a ł g o  d e l a t o r a  d o  z n o s u  d ł u g u  s k a r b o ­
w e g o  i  s e k w e s t r  p r z e c i ą ł  n a d z i e j ę  o p ł a t y  p r o ­
c e n t u  d o b r o w o l n i e  o z n a c z o n e g o  w i e c z y s t e g o ,  
k i e d y  * s u k c e s s o r o w i e  z e s z ł e g o  O b u c h o w i c z a  
S . ędz .  Z i e m .  M o z y r s k i e g o  o ż y w i ł j  z n o w u  c h ę ć  
p r z e z  z a p o z  w y  w  m i e j s c u  s z u k a r i i ^ p r z y j a c i e l -  
s k i e g o  u k ł a d u  i  r o z e b r a n i a  \ f u n d ó w  n a  w i e -  \ 
c z n o ś ć ,  n a  c o  z  g ł c s b t n  W i e r z y c i e l i  d a l s z y c h  
z g o d z ; , i s i ę  b y l i ,  l e c z  K o n i e c z n i e  p r a g n ą  u z n a ­
n i a  S i j f i n  T a x a t o r s k o  E x d y w i z . ,  p r z e t o  z m u ­
s z o n y  p o  z a s z ł y c h  j u ż  d w ó c h  d e k r e t a c h  n i e -  
s t a n n y c h  o ś w i a d c z y ć  d o p i e r o  t & x ę  d ó b r  w i e ­
c z y s t ą ,  p r z y p o z y w a  ź a ł c y  d e l a t o r  p o z w e m  n i -  
n i e y s z y m  e d y k t a l n y m  w s z y s t k i c h  s w y c h  o b i a -  
ł o w a n y c h  W i e r z y c i e l i  d o  S ą d u  G i ł g o  L i t t s k o  
W i l e ń s k i e g o  sago c i ą g ł e g o  D e p a r t a m e n t u  i  p r o ­
s i  w z a j e m n i e  : 1) o  u z n a n i e  t a x y  w i e c z y s t e y ,
2)  o  d e t e r m i n o w a n i e  S ą d u  p o w i a t o w e g o  Z i e m .  t  
g d z i e  d o b r a  l e ż ą ,  n i e  z a ś  z j a z d o w e g o ,  a  t o  d l a  
u n i k n i e n i a  k o s z t ó w ,  d l a  o s z c z ę d z e n i a  m a s s y  
k r e d a l n e y  i  a b y  n i e  o b a r c z a j ą c  z j a z d o w y m  S ą ­
d e m ,  i n t r a t  m a j ą t k u  7. o n y c h  c o  n a y p r ę d z e y  
s k a r b  w  s w e y  p r e t e n s y i  z a s p o k o j o n y  m ó g ł  z o ­
s t a ć ,  p r z e z c o  w i d o k i  k o r z y s t u e  i d l a  ż a ł g o  i d l a

(



jego wierzyciel* wynikną,  3) uchy lenia  wsze l ­
k ich  konwikcyóW, zk onymi o tr zym anych  prze-  
zysków prawnych ,  oraz podniesienia rozciągnię­
tych  t radyc iów , 4 ) o nakazanie aby p rzezna ­
czyć się mający Sąd Ziem. E x d y w . , zdziałał  
dokładną dobr  uległych taxie exdywizyi  in -  
wentacyą ,  Oraz majątki  w  admin is t rac ją  swo­
ją za ją ł ,  z inlrat  przychodzących dług skar­
bowy i podatki  z a ł a tw ia ł , jako tez  aby p rzy­
zwoi tą  e ust en tacy ą i lokacyą dla źałgo delatora 
i jego posługi oraz plenipotenta  massowego 
zapewnił i pewne q u a n tum  pieniędzy na u- 
trzymanie t e y ż e  posługi i obrońcy przeznaczył ,  
5 ) aby cokolwiek pomnożyć massę kredalną 
może bez wyją tków wszystkich Debi to rów 
źałgo delatora ,  j acy^  komcpor tacy i  wykryją  się 
tenże Sąd exdy wizorski  do jednoczasowey roz­
prawy połączył  i  rekognicyą |oraz summ uczy­
nił rozdz ia ł ,  b* ponieważ kosztem niemałym 
mury stare  zostały przez  źałgo ilóiatora re­
staurowane  , i nówe jako to: austerya w m ia ­
s teczku  leżnie,  b ro w a r  diwny,  gorzelnia, obo­
r y  , stodoły z b o io w e ,  w o łow nia ,  obudowane 
jedne z m urów  drugiez d rzewa,  zaprowadzone 
naczynia  i różne machiny ekonomiczne, ga tun ­
ki bydła ,  świń, owiec, koni,  oraz meble  poko­
jowe i inne fundowe sprzęty,  co w-szystko 
stanowią pożytek, i wygodę i bezczego dobra 
ekonomika  i pr/.ystoyność domu obeyść się nia 
mogą.  T a k ie  więc a r tykuły ,  aby nie były 
zniszczone i rozm arno t raw ione  albo bez wy-  
nagrody rzelelney na zysk czyy niepozostawionę, 
wypa da  naprzód, aby co do buowlów, naczyń 
i  machin ekonomicznych  oraz naczyń browar­
n y c h , przez znawców urzędowapołożona zo­
stała  ocenfca, i komu jakie fundum zostanie 
wydzielone , przytyrri tez .budowle,  machiny i 
naczynia  ekonćmiczne wszacunku oddane by­
ły*, toz samo i względem obory, bez czego u -  
padek ro ln ic twa  nas tępowałby , i Względem 
dalszych żywiołów,  craz meblów i sprzę tów 
domowych , aby postąpiono i przez hcytacyą  
nieóddaw ano , a zaś co do kcnieczych potrzeb 
i wygód życia w y łącz rem  bydż się okaże , to 
ty lko przez licytacyą wyprzedać dozwolić. 7)- 
Ponieważ od czasów jak źałcy delator dobra  
Jezno nabył  dla popbawy s tanu włościan ża ­
dnych  karczem i wyszynku niesubarendownł,  
a le  własną p ro p in a c ją  u trzymywał ,  jak ró ­
w nież  i ze młynu  arędy n i e b r a ł ,  ale dla po-  
rządnieyszego ut rzym an ia  budowy i machiny, 
mia rk i  p r z y jm o w a ł ,  a to gdy pewnego 3tałego 
dochodu każdorocznego nie ęznacza,  a bez de ­
terminowania stałey i n t r a ty  obeyść się niemo- 
ż e ,  przeto- o poruczenie  Sądowi Exdywizor-  
skietnu,  aby według powszechnych rozrządzeń 
R z ą d o w y c h  od lat  10 dosledzał,, na gruncie  
p rzychodów i w  proporc ją  l o te y  części p r o ­
cent  wieczysty wyrachował  j 8) Aby tenże Sąd 
E x d y  wizorski  wzajemne źałgo delatora s tosun­
ki  do W ierzyc ie l i  jakie zachodzić mogą roz­
poznał. 9) Ponieważ m appy  i papiery jeome- 
t ryczne  są, dokładnie  wygotowane,  a więc kie ­
dy  p rzeznaczyć się mogący komornicy do 
zweryfikowania  onych mało mieć będą z a t r u ­
dnień,  oraz gdy Sąd Powia towy przy za ła tw ie ­
n iu  innch s p ra w  nie 'wiele  poświęcać będzie 
czasu do rozpoznania  ninievszey k o n ku r sow e j  
sprawy;  gdyż niesprzeczua tabel i* w y k r y w a  
nieobojętne zawinienia żałt. dcd., a  tylko nie­

k tó re  stosunki  wzajemne do rozpoznania zacho­
dzą, na co bydż może między źałcym dell rem 
a kredytorauu porozumienie  się dobrowolne i 
dobrowolne wczesne um ia rkowanie ;  przeto ze 
względu tego raczy mieć Sąd Gł . uwagę  na  
soliarya oznaczyć się mające.  Naostatek co do 
summ funduszowych kościelnych, procenta  s to­
sownie do ustawy obliczyć nakazać i pewne  
środki ubezpieczenia tego ich dochodu przez 
wydział wyznaczyć,  oraz wszelkie dalsze r e g u ­
ły stosownie do p raw  przedpisać i dla niesta-  
wających stron do konkursu amissyą -zadekla­
mować.  Z wolną poprawą żałoby.

l l o k u  i 8»5 mca ębra  19 d., w-oźny niżey 
podpisany świadczę, iż z tego  a u t e n ty k u  zgo ­
dne kopie każdemu z k redy to rcw  pooddzielne 
w  sprawie J  W .  Jana Pęczkowskiego Szamb. b. 
D w o ru  Pol. ocżewisto w ręce J J W W . i  W  W .  
Alexandrowi H rab i  Pociejowi Oboźnemu Li t .  
i Kawale rowi,  Apol inaremu i Józefie M o ra w ­
skim,Elżbiecie Sierukinowey Major. W oysk  Ros., 
Je rzemu G u t tow i  Konsyharzowi,  X d z u B i j e y ce  
Przeorowi XX. Augustyanów W ileń  ,o r a z  od An­
ny z Wołodkowiczow matki ,  Anny, E w y  i R e g i ­
ny córek Obuchowiczowey i Gbuchowiczowień  
s tawającemu plenipoten towi  W .  JP .  Stanisła- 
wow-i Sidorowiczowi Adw. Sądu Gł., od Józeify 
z Obuchowiczow Wolskiey s tawającemu p len i ­
potentowi  W. JP .  Kons tan tem u Dąbrowskiem u 
Ad. Sądu Gł. w mieście W iln ie  popodawałem- 
dia wiadomości  zaś dalszych wierzyciel i  tuiaa 
nowicie: Xdza  Adama Ryrpowicza  Proboszcz-  
Jeznien.,  Szymona Wiszniewskiego,  sukcesso-  
row Xdza  Fi lipa Neryusza  Gdańsk iego ,  J o a ­
chima i Anny Bryririzcsw, Skubackiey Sowie t . ,  
Xdza Międzygórskiego Plebana Dorsunisfeiego, 
Charewicza  possesora Liiikowskiego , Alexan-  
tiry matki  Samuela  syna Lipińskich,  Kiersnow-. 
skiego Sędz. Wiłkomirskiego,  Xijza Sidorowi* 
cza Kan. ,  Jakuba i E w y  Muraszkow , sukces- 
sorow Sz w ykow sk ic h , Dłuźniewskiego Fur . ,  
Józefa Żyl ińskiego Sędz. Gran.  Appei l.  Guber . ,  
Zuzanny Odyńcowey Regen towey  i jeY opieki, 
Tadeusza Matuszewicza Sędz., Marcina Dz ie r-  
dzieje wsk'iego, Marcina Łukaszewicza,  Alexan­
dra Jo t ta  Porucz. , sukcessorow Karpowicza K a ­
pi tana,  W alen tego  Młodzianowskiego,  sukces­
sorow Ignacego Kauonowicza  , Brochockiego 
Sędz. Nowogrodz. , Ciechanowieckiego Mar.  G u ­
ber. Witebs. ,  sukcessorow Józefa Strzemesjde-  
go Koniuszego,  Ambrożego Rajewskiego,  X X .  
Kam endu łow  Eremu Montis P a d s ,  Xdza K o r y c ­
kiego W izy ta to ra  XX.  A u g u s t y a n ó w ,  Xdza  Je ­
rzego Pieczulewicza Przeora  X X  Domin ikanów 
Wysokodworskich,  Kościoła Reformackiego i 
jego przełożonych,  Pa w ła  Aramowicza K om or .  
Xięz.  Zmudz.,  w Gazecie  K u r y e r a  L i t t .  u m ie ­
ściłem i o t ermin ie  s tawania  przed Sądem G ł ó ­
w nym  W ileń.  2go Depar .  zawiadomiłem.

Sta n i s ła w  Pa rymonowsk i  woźny P tu  W i le ń .
R o k u  1825 mca s e p t e m b r a  19 dnia,

Aktami Ziem: P t u  W ileń.  , stawając osobiście 
woźny  wyżey wyrażony relacyą p o z e w n ą  ze- ( 
znał  i w protokule  wozn iemkim w łasnoręcznie 
rozpisał  się. P rzy ją łem  jest w Aktach świad ­
czę Regen t  Marcell i  Tal la t .

W o ln o  d rukować  dnia 21 p rze śn ią  i 8 a 5 
roku.  Radca  S tanu  i C e n z o r  Ignacy Reszka.


